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Duchowieństwo i podwyższenie plac.
Od jednego z kapłanów otrzymujemy w spra­

wie projektu hr. Badeniego o podwyższeniu płac 
następujące uwagi na czasie, które wyświetlają sta­
nowisko niższego duchowieństwa wobec połowi­
cznego niestety przedłożenia rządowego o polepsze­
niu kongrny: „Korespondent wiedeński Głosu N a ­
rodu, donosząc o projekcie polepszenia płac urzę­
dników i duszpasterzy zaznaczył, że duchowieństwo 
samo omówi z pewnością nowy projekt publicznie. 
Tymczasem nie wyczytałem dotychczas w żadnym 
dzienniku, choó cokolwiek w tej ważnej m aterji; 
naw et Gazeta kościelna nic w tym  względzie nie 
napisała, chociaż redaktorzy znają zapewne dobrze 
dolę duchowieństwa niższego. Ze samo duchowień­
stwo milczy, mc w tem dziwnego, gdyż z góry je ­
steśmy przekonani, że w reprezentacji Ra ly pań­
stwa duchowieństwo z wyjątkiem kilku kapłanów, 
nie ma wcale przyjaciół, którzy by się ujęli za dolą 
niższego duchowieństwa i raz przecież uczynili za- 
dośó sprawiedliwości, której nie czyni zadosyć obe­
cny projekt, nic nie znosząc z dawnego stanu ani 
krzyw d, przez prawodawstwo wyrządzonych, nie 
naprawiając.

„Projekt ów postanawia, że samoistni duszpa­
sterze otrzymywać odtąd będą po 700 złr., wzglę­
dnie 800 lub 1000 dla niektórych wybrańców for- 
tu u y ; zresztą pozostaje jak  było. Urzędnik pań­
stwowy, kończący te  same studja co i kapłan, za­
czyna od najniższej rangi z pensją €00 złr. z tą 
różnicą, że co kilka la t ta  pensja podwyższać się 
będzie, a zarazem postępuje do coraz wyższej ran­
gi, która nie zależy od widzimisię kogokolwiekbądź, 
lecz od sumiennego wykonywania obowiązków i od la t 
pracy. Jakżeż przeciwnie postępuje prawodawstwo 
z duchowieństwem. Dla ustawodawstwa państwo­
wego istnieją tylko dwie rangi duchowieństwa niż­
szego: kooperator i proboszcz os az stosunkowa do tych 
rang pensja 300 i 600 złr. Czy jednak ten koope­
rator lnb proboszcz jest przez rok księdzem czy 
przez 40 lat, to wszystko jedno. Czy to je s t spra­
wiedliwe? Urzędnik każdy ma prawo domagać się, 
by po pewnym przeciągu czasu przesunięto go do 
wyższej ran g i; jakżeż o duchowieństwie stanowi 
prawo ? Oto ustanawia, że każdy kapłan po trzech­
letniej pracy, czy to w parafji czy w innym za­
wodzie, po wyświęceniu może ubiegać się o jakie­
kolwiek beneficjum, lecz, że nadanie tego benefii- 
cjum nie zależy od władzy kom petentnej, tak od 
kolatora — i znowu gdzież tu sprawiedliwość?

„Jak wielce prawo prywatnego kollatorstwa jest 
niesprawiedliwe, przytoczę fakt następujący: W pe­
wnej parafji przez kilka la t przy proboszczu spa­
raliżowanym pracował kapłan, mający już 11 la t 
kapłaństw a, a że pracował gorliwie, dowodem te ­
go, że i w ładza duchowna, uznając jego zasługi i 
prace, po śmierci proboszcza zamianowała go ad­
m inistratorem  i w liście kandydatów na proboszcza 
umieściła go na pierwszem miejscu, jako najgo­
dniejszego, a i Ind uznając pracę nad sobą owego 
kapłana, tak  szczerze przywiązał się do jego oso­
by, że kapłan ów nie otrzymawszy probostwa, po­
tajem nie m usiał uchodzió z mieszkania, oo inaczej 
by go nie puBzczono. Kolatorka podpisała prezen- 
tę  innemu księdzu, który zaledwie trzeci rok ka­
płaństw a ukończył; dlaczegóż spytacie, nie otrzy­
m ał probostwa ów Btarszy kapłan, który i latam i 
i pracą gorliwą na to sobie zasłużył? Naturalnie 
były pewne stoBunki osobiste i względy prywatne. 
Przykład ten  stanowi najlepszy dowód, jaka jest 
sprawiedliwość w obsadzaniu probostw, a takich 
przykładów można każdego roku kilka przytoczyć 
z każdej dyecezji, czyli innemi słowy przy obsa­
dzeniu probostwa nie decydują lata pracy, zasługa, 
gorliwość, lecz widzimisię kolatora, lnb protekcja. 
Czy to jest sprawiedliwość?

„W ięc kapłan m łody, świeżo wyświęcony, po­
nieważ tak się podoba p. kolatorowi, otrzyma pen­
sję 600 złr., a drugi, pracujący lat kilkanaście, 
wyterany pracą dlatego tylko, że nie ma szezęśc a 
spoiobać się kolatorowi, pozostaje jako koopera­
tor na płacy 300 złr. Dobrze, jeżeli zdrowie mu 
jeszcze dopisuje, a jeżeli i to utraci co go czeka?

Gdyby nie miłosierdzie poszczególnych osób lub ro ­
dzin, nędza. Oto znowu przykład : N a pewnej eks­
pozyturze, kapłan ekspozyt zapadł ciężko na zdro­
wiu, tyfus i zapalenie płuc, powaliły go na ło ż e : 
cudem bożym niebezpieezeństwo minęło, lecz wy­
wiązał się skrzep w nodze; trzeba leżeć kilka mie­
sięcy, a tu parafja księdza potrzebuje. W ładza du­
chowna uwiadomiona o tym fakcie, udaje się do 
N am iestnictwa z prośbą, by raczyło wyasygnować 
pensję dla pomocnika na czas rekonwalescencji. 
Jakąż odpowndź otrzym ała? Otóż, ponieważ chory 
nie był samoistnym duszpasterzem prawo nie po­
zwala mu dać zastępcy, lecz wprzód chory niech 
się poda na pensję deficjenta z płacą kilkunastu 
złr. miesięcznie, a wtenczas władza wyasygnuje 
z funduszu religijnego pensję dla zastępcy Czyli 
innem i słowy, księdzu, który nie je s t proboszczem, 
chorować nie wolno, a jeżeli zachoruje jsterawszy 
zdrowie w pracy, niech ginie z nędzy, bo prze­
cież każdy przyzna, że z kilkunastu złr. m iesię­
cznie zapłacić sobie pomieszkanie, wyżyć i kurację 
przeprowadzić, jest bezwarunkowo niemożliwością.

„Oto fakta, które najlepiej illustrują dolę ducho­
wieństwa niższego. Dopóki ustawodawstwo zatem 
nie zniesie prywatnych kollatur, które są anomalją 
wieku dziewiętnastego, a z drugiej strony nie po­
lepszy dotacji duchowieństwa w ten sposób, aby 
każdy kapłan bez wzglądu na to, czy je s t probo­
szczem, czy kooperatorem, z latami pracy otrzy­
mywał co kilka lat jakiś dodatek, tak, żeby przy­
najmniej po 40 latach ciężkiej zawodowej pracy, 
m ógł w ziąć em eryturę wystarczającą na utrzym a­
nie, — sprawa kong ruy załatwioną nie będzie.

„Rzucam tych kilka uwag w imieniu wielu, spo­
dziewając się, że szanowna redakcja nie odmówi 
miejsca w łam ach swego dziennika i jako dzien­
nik prawdziwie katolicki, zechce się ująć za tymi, 
którzy w społeczeństwie tak wielką mają do speł­
nienia misję. Misję tę wiernie spełniamy, mimo ze­
wsząd bijących przeciwności i spełniać będziemy 
zawsze niestrudzeni i niezrażeni, chociaż nieraz go­
rycz napełnia serce“.

W związku z powyższym głosem niech nam będzie 
wolno zacytować pełen znaczenia komunikat, jaki 
tem i dniami pojawił się w oddanym rządowi, lecz 
katolickim Yaterlandzie, a który najwidoczniej in­
spirowany był przez wyższe władze kościelne. Ko­
m unikat ten brzm i:

„W obec faktu, że ustawa o kongruy, wniesiona 
przez rząd, wywołała ogólne rozczarowanie i w spo­
sób bolesny dotknęła duchowieństwo, tudzież wo­
bec tego, że wskutek nieznajomości rzeczywistego 
stanu rzeczy podniesiono przeciwko episkopatowi 
zarzut niedbałej obrony interesów podwładnego mą 
duchowieństwa, a nawet podejrzywano episkopat,' 
iż z tego przedłożenia był zadowolony — zasięgnę­
liśmy informacyj w miejscu kompetontuem i jeste­
śmy w możności stanowczo stwierdzić, iż jakkol­
wiek przedłożenie o kongruy zapewnia pewnej czę­
ści duchowieństwa niezaprzeczone korzyści i musi 
być uznane jako postęp na polu regulacji kongruy, 
to przecież odpowiada ono tylko w nieznacznej m ie­
rze życzeniom, żądaniom i nadziejom, jakie episko­
pat wyraził w licznych podaniach do rządu“.

Parada wojskowa i reforma wyborcza.
W iedeń d. 15 kwietnia.

(L ist oryginalny Głosu Narodu).
(J) Trójprzym ierze zamanifestowało się dziś świe­

tnie przed obliczem Europy wielką paradą wojsko­
wą na Schmelzu, w której wzięło udział przeszło 
dwadzieścia tysięcy wojska wszelkiej broni. Ko­
mendę prow adził osobiście sam cesarz Franciszek 
Józef. Ewolucja wojskowa wypadła znakomicie, co 
znalazło najzupełniejsze uznanie Obydwóch sprzy­
mierzonych cesarzów. Przyjęcie cesarza niemieckiego 
jest w ogóle nad wszelki wyraz serdeczne i zara­
zem bardzo okazałe i uroczyste. N a tych znamien­
nych oznakach polega też — manifestacja trójprzy- 
raierza na zewnątrz. Przez najwyższe wzajemne 
odszezególnienie kierowników polityki sprzymierzo­
nych państw (ks. Hohenlohe otrzymał order Zło­
tego runa, zaś hr, Gołuchowski order Czarnego 
orła, jeden i drugi najwyższe ordery, jakie cesarze

nadać mogą) położono nacisk na zgodność polityki, 
obydwóch cesarstw i wyrażono obopólne zadowo­
lenie z kierunku tejże polityki. W  szczególności 
posiada odznaczenie hr. Gołuchowskiego najwyż­
szym orderem niemieckim, ze względu na okoli­
czność, iż on urząd ministra spraw zagraniczuych 
sprawuje dopiero od roku, nie inałą doniosłość. T u  
podnieść należy jeszcze jedną okoliczność. Szowi­
nistyczne pisma narodowo-niemieckie podnosiły kil­
kakrotnie, iż w Niemczech koła rozstrzygające pa­
trzą krzywem okiem na „polską gospodarkę* w Au- 
strji. Temu twierdzeniu zadał kłam cesarz W il­
helm  w sposób nie pozostawiający najmniejszej 
wątpliwości. Nie poprzestał on bowiem na osten- 
tacyjnem odszczególnieniu i najpocblebniejszem u - 
znaniu dla hr. Gołuchowskiego, lecz także okazał 
wielkie względy dla hr. Badeniego. który wczoraj 
bawił przez pół godziny na audjencji u cesarza 
niemieckiego, a którego zresztą zaszczycał cesarz 
przy każdej sposobności dłuższą i zawsze nader 
uprzejmą rozmową. Słychać, iż hr. Badeni ma ró ­
wnież otrzymać wysoki order niemiecki. Podczas 
pobytu swojego w Wiedniu przed kilku la ty  wpa­
dło było powszechnie w oko, iż cesarz W ilhelm  
nie przyjmował na audjencji ówczesnego prezydenta 
gabinetu h r. Taaffego. Tem więcej posiada donio­
słości okazana przez niego uprzejmość dla hr. Ba­
deniego.

Chwilowo osłabia pobyt cesarza niemieck;ego 
interes ogólny dla spraw parlamentarnych. N a uwa­
gę zasługuje jednak w pełnej mierze stanowisko, 
jakie niemiecko-liberalna lewica zajmuje wobec le -  
formy wyborczej. Niemieccy talm i-liberałowie na­
pojeni są największą niechęcią dla rozszerzenia pra­
wa wyborczego Brak im  odwagi do otw artego 
wystąpienia przeciw odnośnemu projektowi rządor 
wemu, natom iast używają oni wszelsich sztuczek 
i kruczków za kulisami, żeby reformie wyborczej 
stawiać przeszkody i zwlekać ją, o ile tylko mo­
żności. Niecne to postępowanie stronnictwa tego 
nawskróś wstecznego, a nadużywającego tylko mia­
na wolnomyślności, zasługuje na publiczne napię­
tnowanie i pogardę. Je s t mimo to nadzieja — na 
razie jedynie nadzieja — iż przecież uda się roz­
począć w Izbie poselskiej rozprawy nad reform ą 
wyborczą w przyszły poniedziałek, chociaż rzecz 
może przez zachowanie się lewicy doznać jeszcze 
bardzo łatwo zwłoki. Trudność położenia co do 
reformy wyborczej tkw ić będzie w szczegółowej 
rozprawie.

Wczoraj odbył antysemicki „klub mieszczański14 
wiedeńskiej rady gminnej posiedzenie, na którem  
uchwalił jednomyślnie trw ać w każdym razie przy 
kandydaturze dra Luegera na prezydenta miasta. 
Uczynił on to dlatego, ażeby rządowi nie pozosta­
wić najmniejszej wątpliwości pod tym względem.

W i e c  k a t o l i c k i .
K om itet ściślejszy, zajmujący się przygotowaniem 

wiecu katolickiego, który się rozpocznie dnia 24 
czerwca we Lwowie, utworzył, jak donosi komuni­
kat przesłany niestety tylko jednem u uprzywilejo­
wanemu dziennikowi, sześć sekcyj, pozostających 
ze sobą w organicznej łączności; w ramach tych 
sekcyj skupiać się będą właściwe prace i obrady 
wiecu — należało zatem zawczaBU przygotować te­
m at do tych prac i obrad Nad przygotowaniem 
m aterjału i zorganizowaniem sekcyj pracuje Bzereg 
osób. Do kom itetu ściślejszego, oprócz komisarzy 
wybrśnych przez wiec roku 1893, to  jest: prof. 
Henryka Jordaua, posła W łodzimierza Kozłowskie­
go, prof. dra Tadeusza Piłata i Pawła księcia Sa­
piehy, należą delegaci ordynarjatów biskupich, mia­
nowicie: ks. dr Lenkiewicz yrzym. kat. ze Lwowa), 
ks. dr Trznadel (rz.-kat. z Przemyśla), ks. dr Jó­
zef Bąba (rz.-kat. z Tarnowa), ks. dr Józef B arto­
szewski (gr.-kat. z Przemyśla), O. Jackowski, ks. 
Gnatowski, ks. W alczyński, hr. Ludwik Dębicki, 
prof. Ćwikliński i Thullie, pp. Trzciński, Cieński i  
inni. Organizację każdej sekcji z osobna powierzo­
no jednemu z członków komitetu ściślejszego —  
nad opracowaniem jednak tematów, nad ułożeniem 
referatów i przygotowaniem rezolucyj na wiec, pra­
cuje także szersze grono osób, zaproszonych w tym
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celu z całego kraju Przygotowane już i uchwalo­
ne przez pojedyncze sekcje rezolucje, mają być do 
15 b, m przedłożone komitetowi ściślejszemu, k tó­
ry poweźmie co do nich ostateczną uchwałę; po­
czerń — według zamierzonego planu — rezolucje 
te  wraz z kiótkiem  umotywowaniem wyda to m  xet 
drukiem już przed wiecem, aby uczestnicy wiecu 
mieli w ręku substrat do obrad.

Wspomniane wyżej sekcje są następujące: se­
kcja życia kntoJickiego i spraw dobroczynności, se ­
kcja szkolna, rolnicza, przemysłowa, nauki i sztuki, 
wreszcie dziennikarstwa i piśmienaietwa. Prace 
w sękcjach jeszcze nie są doprowadzone do tego 
sta'djnm, ażeby już można było podać dokładoe 
zestawienie proponowanych referatów; ponieważ 
term in wyznaczony do przedkładania referatów u- 
pływ a dopiero za tydzień, przeto też w tym  k ie­
runku mogą zajść jeszcze pewne zmiany. Już teraz 
jednak można podać w przybliżeniu program p rac 
poszczególnych sekcyj.

Tak dm sbkcji życia Katolickiego (organizuje ją  
prof Thulliej, zapowiedziauo następujące referaty: 
% c ie  katolickie w mieścin (ref. prof. T hu llie); 
Życie katolickie na wsi (ref. hr. Ludwik Dębicki); 
Znamiona kraju katolickiego (0 . Jackow ski); M iło­
sierdzie katolicki9 (o Towarzystwach dobroczyn 
nych, p. Mnrjan Bartynowski z K rakow a); Dobro­
czynność publiczna (referat ton obejmie prawdopo­
dobnie poseł I r  P iotr Górski), Opieka nad sługa­
mi (dr Józef Żuliński); wreszcie referat ruski: N ie­
lotni przestępcy i młodzież moralnie zaniedbana 
(prof. dr Stebelski)

Sekcję szkolną organizuje ks. Gnatowski. Zapo­
wiedziane tu  między innemi referaty: O podrę­
cznikach szkolnych (ks. Pechnik), O wychowaniu 
po za szkołą (prof. Jamrógiewicz), O ćwiczeniach 
religijnych w szkołach (ks. dr Jougan)

W  sekcji przemysłowe., (organizuje ją  p. Le­
szek W iśniowski) zapowiedziano referaty . O świę­
ceniu niedzieli, o utrzymaniu i podniesienia stanu 
drobnego przemysłu i rzenrosła  (prof. W ład, Stes- 
kowiezjj o asocjacji w przem yśle; o ustawach prze­
ciw nierzetelnej konkurencji i ince.

W  sekcji rolniczej (organizuje p. Stanisław 
Dąmbski i dr Tadeusz P ilati zamierzone są refe­
raty : O asocjacji w rolnictwie, o em igracji, o li­
chwie, o robotnikach rolnych, o utrzymaniu śre­
dniej własności ziemskiej.

Sek-ja nankowa (organizuje dr Ćwikliński) od­
bywa również posiedzenia nad ustaleniem swego 
programu a w sekcji dziennikarstwa i piśmienni­
ctwa (organizuje dr T. Piłat) zamierzone są refe­
raty O dziennikarstwie katelickiem, o prasie ro­
botniczej (O. Badeni), o literaturze nadobnej ze 
stanowiska katolickiego, o prasie ludowej (dwa re­
feraty: polski i ruski).

Już ten niekompletny jeszcze i dorywczy spis 
referatów wskazuje, że na wiecu poruszone będą 
sprawy, których znaczenie sięga głęboko i które 
zaolne są obudzić ogólne zainteresowanie Bozkład 
prac wiecu zamierzony jest w ten sposób, że w d. 
22 czerwca (w poniedziałek) wieczorem odbedzie 
się pierwsze ogólne zgromadzenie wiecu, na którem 
n as ta li jego otwarcie. Nazajutrz (we w córek 23 
czerwca) rano nabożeństwo, przed i po południu 
obrady w sekcjach, wieczorem zaś drug:e posiedze­
nie ogólne. W d. 24 czerwca przez dzień posie­
dzenia w sekcjach, wieczorem posiedzenie ogólne, 
na  którem będą uchwalone rezolucje, przedłożone 
przez sekcje, oraz nastąpi zamknięcie wiecu. Na 
posiedzeniach ogóluych będą wygłoszone uroczyste 
przemowy, z którycb dwie prawdopodobnie (jedna 
ruska), poi5więcone będą sprawie Unji brzeskiej.

Proponowaną jest też książka pamiątkowa, która 
pizedstawi w całości obraay i piace wiecu. W nie­
siono już adres do papieża z piośbą o błogosła­
wieństwo dla prac przygotowawczych do wiecu, 
a wKrócce też wyjdzie odezwa, zaopatrzona w l i ­
czne podpisy i zwołująca wiec.

Dla przygotowania m aterjalnej strony wiecu, 
utworzono sekcję organizacyjną, którą podzielono 
na podkom itety: redakcyjny, gospodarczy, kw ate­
runkowy i Tnans^wy. Na czele te ' seKcji stoją pp. 
Leszek Wiśniowski i W łodzimierz Buynowski.

- Ażeby ułatw ić znoszenie się z komitetem, u- 
tworzono w Krak iwie, Przemyślu. Tarnowie i S ta ­
nisławowie kom itety filjalue.

Z uroczysTości weruckicn*).
Wenecja d 12 km etn ia  w nocy.

{List orygiana ny Głosu Narodu).
II.

. — Nie mamy szczęścia do oesarza Wilnelma — 
pi wiedzie1 mi dziś na dzień dobry gospodarz domu, 
w k.órym mieszkam Przed dwoma laty. gdy był tu 
pierw ozy raz przywiózł nam nieznośną słotę, na coś 
podobnego i dziś się zeuosi.

*) Wskutek niedokładności poczt włujkicli, dzisiaj ode­
braliśmy naraz dwa listy „Ver: za - z W jnecji. Spieszymy 
podzielić oig niemi odrazu z czytelnikami, zanim przebrzm 
jeszcze ocho politycznych' pod:óiy cesarza Wilhelm i. Dalszy 
■ciąg za 'to  wspomnień z półwyspu Apenińskiego odkła lamy 
di następnego numeru. P rzyp. Red.

W rzeczy samej od wczesnego ranka dzień był 
pochmurny, nawet kilka razy deszcz zaczynał padać 
i dopiero po południu o tyle się wyjaśniło, że bez pa- 
rasoia można się było z ioinu puścić. Termometr Wska­
zuje -)- 10 C., na Ul "ach w ilać paletoty mężczyzn 
i lekbe futerka dam z północy przybyłych, w ogóle 
Wenecja wygląda jakby jeszcze w zimie. A nawet 
zimy ubiegłej było tu cieplej niż dziś. Dla Wenecji 
jest to wielka nieprzyjemność, bo tl raz, podczas no * 
narszych uroczystości, gdyby prawdziwa włoska po­
goda dopisała byłoby tu bez porównania przyjemniej 
i weselej.

Nim wam opowiem, com dziś widział, muszę je­
szcze przytoczyć kilka szczegółów z dnia wczorajsze­
go. I lak na podstawie § 19 ustawy prasowej pro­
stuję sam siebie o tyle, że nie jest prawdą com wczo­
raj doniósł, iż królestwo włoscy płynęli do miasta 
w jednej łudzi raz m z cesarzem i jego synami; za 
to prawdą jest, że królestwo po złożenin wizyty do­
stojnemu gościowi na pokładzie jego jachtu, wrócili 
natychmiast do swego pałacu, cosarz zaś wraz z ce­
sarzową i synami uaał się petem do nich [osobno, a- 
by ich rewizytować, stosownie do wymagań dworskiej 
etykiety. Błąd powyższy tylko d'atego wkradł się do 
mojego listu, iż mimo doskonałych szkieł, w jakie by­
łem uzbrojony, żadną miarą nie mogłem osob rozró­
żnić, dokoia bowiem „Hohenzollerna" tyle krążyło gon 
doli i łodzi, okręcików i okrętów, że cały port wz .łnż 
Biva degli SchiavoDi, był podobny do mrowiska. Na 
kilku mniejszych okrętach ta1- wszyscy tłoczyli się ku 
stronie jachtu cesarskiego, że skutkiem wielkiego cię­
żaru na jeinvm boku, statki poprzechylały się w spo­
sób bardzo niebezpieczny i doprawdy mało brakowało, 
a byłyby się pizewróciły. Na szczęście to nie nastą- 
p ło, za to kilka mniejszych łodzi dało nura i sielm  
osób, między niemi trzy ekscentryczne Angielki użyły 
kąpieli przymusowej. Wypadku jednak gorszego nie 
było, gdyż gondolierzy wszystkich wyłowili, awantura 
zatem skończy się tylko katarem.

Po Wizycie ety kietalnej cesarstwo wrócili na po­
kład „Hohenzollerna" i dopiero o 8-mej wieczorem 
ulalf się do pałacu królewskiego na dworski objad

Na placu św. Marka, na który, jak  w ladomo, wy 
chodzą- okna z sal recepcyjnych pałacu królewskiego, 
zebrał się tłum kilkutysięczny i podczes gdy monar­
chowie z apetytem spożywali dary Boże, uliczn.ey kia 
skali w dłonie i wołali: E vvival Myliłby się jednak 
ten, ktoby przypuszczał, że par ował tu zapał, lub mo­
że nawet entuzjazm. PodoDnej rzeczy woale nie do­
strzegłem. Nie przeczę, że było trochę zaciekawienia, 
co się tłumaczy samyn charakterem Włochów, któ­
rzy, jak wszyscy południowcy, są niezmiernie ciekawi, 
biegną też wszędzie, cokolwiek nowego mogą zoba­
czyć, aie zachwytu nigdzie uie widziałem. Co więcej, 
biorąc ogólnie, przyjęcie: było chłodne i na zewnątrz 
nie ujawniło się niczen wybitnem. Na oklaski cesarz 
Wilhelm odpowiedział ukazaniem się przy oknie, któ­
rego jednak me otworzył. Przed mm uczyniły to na 
mo cesarzowa i królowa Margheritta. Nie dziwota, ko­
biety od mężcayzn są ciekawsze, więc też pierwsze 
chciały zobaczyć „ak wygląda tłum na placu zebrany.

Kiedy patrzę ne tegoroczne przjjęc e, a przypo- 
muę sobie to, którego byłem świadkiem przed laty 
30-tu, gdy jenerał Leboeuf, w imieniu cesarza. F ran­
cuzów, oddawał Wenecję na własność Wiktorowi E- 
manuelowi, jakże wielką widzę między niemi różnicę 
Dz‘ś jest ceremonja urzędowa, zimna, sztywna i nad­
zwyczaj uboga. Gdyż brak nawet chorągwi w oknach, 
co świadczy nietylko o wielkiem ubóstwie miasta, ale 
i całych W łoch; przeciwnie we wrześniu r. 18t>6 był 
zapał, szczęście, upojenie ! Jakież to tłumy stały wów­
czas na B /a  degli Sehiavoni, jakie2 okrzyki wznosi­
ły się z tysiącznych pierś* ileż też radości wypłynę­
ło z oczu uszczęśliwionych obywateli. Dziś z tego 
wszystkiego <mi śladn. Lecz nie dziwię się temu. We­
necja. jako taka, sojuszowi z Niemcami, który ją u- 
wolnił z po i panowania austrjackiego, nie ma wła­
ściwie nic do zawdzięczenia. Za wolność polityczną 
przypadła jej w udziale nędza materjalna. Dav. niej, 
za rządów austriackich, była ona królową Adriatyku 
i stolicą bogatej prowincji. Dziś stała się miastem 
trzeci"rzędnem, gdyż cały handel włoski, a z n.m bo­
gactwa p rze r osły s ę du Trjestu Więc z czego się 
tu  tak bardzo cieszyć9

Jak Wenecja podupadła, można się o tern prze­
konać na Canale Grandę, gdzie połowa nąjwspamal 
szych pałaców jest dziś aa sprzedaż. Pukazywano mi 
% nich jedjn przy canale Grandę.

Jest on może nąjwi ększym i najokazalszym w mie­
ście, dawniej byłby ki sztewał naimniej 3 miljuny 
franków, jeżeli nie więcej, bo prócz marmnrów są 
w nim także maLwidła na ścianach, z których ka­
żde warte kilkadziesiąt tysięcy, a mimo że dzisiejszy 
właściciel, mieszkający w Bzymie żąda zań tylko 
30,000 guldenów, nie może jednak znaleźć nabywcy, 
Wobec tego, co dziś tu  widać, zupełny zanik dawnej 
stolicy dożów jest już tylko kwestją ozasu. Konanie 
przeciągnie się jeszcze długo, może kilka wieków, 
gdyż organizmy tak wielkie, •— szybką śmiercią nie 
giną. w każdym WSzakże razie trndr„ przypuścić by 
dawne królowa mórz mogła jeszcze podśwignąć się 
z niedoli.

Wóbec łego prawic bajecznie będzie to wyglądało,

co teraz powiem. Wzbogacoay bankier żydowski, 
który z włoska nazwał się Franchetii, a który zdo­
bywszy łiczDe majony, zamieszkał w Beggio, Kuło 
Bononji, kupił tn na Canale Grandę dawny pałac 
księcia Parmy i teraz go odnawia według Dwego gu 
stu. Doiąd jest wykończona tylko klatka wchciowa 
i ta  kosztowała — miljon franków. Nie myślcie, że 
przesadzam. Takich jak  tam marmurów, rzeźb, mozaik, 
bronzów, daleko irzebaby szukać. Zgromadzono tam 
wszystko, co daje prawdziwy artyzm, poparty ma się 
rozumieć, pełną szkatułą Odnowienie całego pałacu, 
jak mnie maygiordumn zapewniał, kosztować będzie 
drobnostkę — 5 milionów.

Taki żyd włoski zasłnguje przynajmniej za to na 
pochwałę, że pieniądze w kraju zobtewia i przyczy­
nia się choć w części do podzwignięcia miasta upa­
dającego — u nas przeciwnie, gdy ten lub ów żyłę] 
zrobi „pieniądzów" wynosi się natychmiast do W ie­
dnia i tam na Bingstrasse kupuje sobie „pałaców". 
Właśnie gdy kilka dni temn byłem we Wiedniu, po­
kazywano mi tam także palais Bappaporta.

Wracam do monarchów.
Przyjęcie u króla byłe duść ciche. Objad odbyt 

się w kćłkn familijnem. Przedtem na poktadzie „Ho­
henzollerna" król Hnmbert przedstawił swemu go­
ściowi prezydenta ministrów Budinitgo, z którym ce­
sarz Wilhelm dłuższy czas rozmawiał, tndzież mini­
strów Sermonetę i Biina Obecnyn był tah>e amba­
sador włoski przy dworze berlińskim, hr. Lanza. 
Monarchowie, t»k samo jak leli małżonki, przy pc 
witaniu całowali się w twarz. Czy serdeozw i, to iuż 
sami będą wiedzieli. Vere,x.

Wenecja d. 13 km etn ia .
IH.

Straszne dziś powietrze. Od samego ranka leje, 
jak z cebra. Zimno przejmujące, termometr spadł do 
■f 5 C, Wczoraj popołudniu było jaśniej, więc po­
łowa miasta wypłynęła na laguny, a bardzi wiele 
osób wyjechało także do ogrodu publicznego. Dziś
0 jakichkolwiek wycieczkach nie ma mowy.

W czoraj na  pokładzie  „H ohenzollerna" o godzinie 
10 rano odbył się „G ottesd ienst", na  k tórym  znajdo­
w a ł s .ę  Cesarz z ca łą  rodziną, poczem on sam  u d a ł 
się do pałacu  Dożów, do którego w tym  dn iu  p u b li­
czności ju ż  nie' w puszczano, synow ie zaś jegc cho­
dzili po p lacn  św . M arka i karm ili go łęb ie . W ieczo­
rem  odbyło się w ielk ie przyjęcie, na Którem prócz 
m in istrów  znajdow ali się także baw iący w  W enecji 
senatorow ie i deputow ani, a  któro sKończyło się do­
piero o północy.

Na morzu przygotowano wspaniałe Ognie sz nożne
1 wielką serenadę, ale jak na złość, deszcz w szystkie 
mu przeszkodził. Ogni nie żałuję, bc tych, dzięki P- 
Mądrzykowskiemu, widziałem już w Krakowie nie­
mało, wątpię zaś, by tutejsze były piękniejsze od kra­
kowskich, czego mi wszakże żal to serenady, która 
na lagunach weneckich mogła była wypaść we a- 
niałe. I  niezwykłą rzecz do niej przygotowano. Oto 
na kilku gunduiach położono pomost, na nim zaś zbu­
dowano wspaniały pawilon, uwień zony u szczytu 
koroną cesersk^i, pawilon cały mleczne lampki poKry- 
wały, a gdy je zapal'no, wydawału się zdał ka, że 
płynie czarodziejska wysepka z Tysiąca nocy, W śro- 
dkn pawilonu znajdowała się muzyka, złożona z naj­
lepszych wirtuozów. Lecz wszystkie te przygotowania 
popsuł Neptun, który takie strug* dtszezu nagle spu­
ścił, że kio mógł salwował się ucieczką, a między 
tymi pierwsi byli panowie muzykanci.

Z zapowiedzianej iluminacji najlepiej jeszcze wy­
padła iluminacja „HoLenzoll' rna". Gd zwierciadła 
wody aż do-cesarskiej bandery na szczycie głownego 
masztu wszystkie kontury okrętu były odznaczone 
lampkami eltktrjcziremi — naje! .kto w niej zaś wyglą­
dała bandera sama, która formalnie ogniem płonęła. 
Jakim sposobem na niej światełka umieszczono, jest 
dla mnie zagadką.

Ludzie zajmujący się polityką, usiłują przeniknąć 
powody, które skłoniły cesarza Wilhelma do odwi- 
dzenia Włoch i radziby się dowiedzieć, o ozem on 
też z królem Humburtem rozmawiał. Ponieważ nie 
należę do jasnowidzących, przeto w proroctwa bawić 
się me będę, a tylko ośmielę się wynurzyć przeko­
nanie, że według wszelkiego prawdopodobieństwa wi­
zyta ctsarzu niemieckiego miała z jednej strony la 
celu okazanie, że trójprzymierze uważa jeszcze Wło­
chy za pewną Srłę, której się nie porzuca, a co Wło­
chom po pogromie w Afryce wielce pochl ibia, nastę­
pnie zaś chciano zapewue omówić niektóre szczegóły 
nowego stosunku do Anglii, która dzrś przez wszy­
stkich męczona i ścigana, rada nierada musi teraz 
zbliżyć się dc trójprzy mierzą

Po tej krótkiej wycieczce c dziedzinę wielkiej 
polityki przechodzę do tego , co wczoraj Weneoian 
najbardziej zainteresowało i, ma się rozumieć, dało 
im także powód do najrozmaitszych korneatarzó w przy 
puszczeń.

Oto wczoraj, w niedzielę, o godzinie 12 w połn- 
dnie, cesarz Wilhelm w towarzystwie amboSRdora hr. 
Bulona udał się ośmiowiosłową łodzią do Ca’ 
d Oro, gdzie znajduje się pałac hr. Mórosfnnli, w chwili 
obecnej z tezo sławny, że mieszkająca w nim gospo-
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dym dom a nałoży do najpiękniejszych kobiet we Wło­
szech. HinLiowie czokali oboje na dostojnego gościa 
na dolnych schedach pałam . Cesarz w humorze wy­
śmienitym lekko z łodzi wyskoczył, a pocałowawszy 
piękną hrabinę w rękę. jej córeczkę w usta, hrabie­
mu zaś dłoń uścisnąwszy, udał mę do salonu, gdzie 
spędził c a ł e  t r z y  g o d z i n y ,  Zrozumiecie, że wi­
zyta tak długa w domu prywbtnym niejednemu da­
je dużo do myślenia, zwłaszczi że nikt nie może 
orzec, o ile była ona polityczny Ciekawość powsze­
chna zoi tała jeszcze i te a zaostizona, że cesarz, od­
jeżdżając, zaprosił hrabstwo na śniadanie do shbie, 
t. j. na pokład „Hohenzollerna1*, które właśnie, gdy 
te stówa piszę, odbywa się przy dźwiękach dworskiej 
kapeli — i że o tej wizycie u hr Morosonich w urzędo­
wych sprawozdaniach nie ma ani słowa, a dzisiejsza 
Gazetta d i Venezia także o niej m.lczy. O ile mi 
się zdaje, wycieczka do Ca’ d ’Oro z uroczystości we­
neckich będzie najciekawszą.

Cesarz był na tyle uprzejmym, że dowódcy swo­
jego jachtu polecił, by nikomu, ktu się po to zgłosi 
nie bronił zwidzenia okrętu. Można sobie wyobrazić, 
juk chętnie publiczność tam s.ę cisnęła, chociaż pra­
wdę powiedziawszy, na „Hohenzollernie1* nie ma wła­
ściwie nic nadzwyczajnego do w dzenia, bo czy saio- 
jy  monarsze sa mniej lub więcej eleganckie, to rzecz 
nąjmniejsza. Kto był choćby na jednym w ieli’m okrę­
cie transatlantyckim, ten już widział tyle przepychu i 
taki konfort, że nic nadzwyczajnego pod tym wzglę­
dem nigdzieindziej już nie spotka. We m ile bez po­
równania więcej ciekawości niż „Hohenzollern1* obu­
dźmy dwa niemieckie pancerniki, które w podróży ce­
sarzowi towarzyszyły, a zwłaszcza większy z nuh „Kai 
serin Augusta11. Stoją one o kTkaset metrów ud „Ho­
henzollerna11, a tuż przy n5ch zarzuciły kotwicę trzy 
wojenne statki włoskie, lecz na te nikogo nie puszcza­
ją. Widocznie Włosi nie mają na nich cu pokazać.

Dowiedziawszy się, że „Cesarzową Augustę11 mo 
żna zwidzić, podpłynąłem ku niej z kilku osobami. 
Ale tuż przy okręcie okazało się, że dostać się na po­
kład będzie rzeczą prawie niemożliwą, a w każdym 
razie było to połączone z wielkiem niebezpieczeństwem, 
tyle bowiem łodzi z publicznością cisnęło się w tern 
miejscu do okrętu że wywrócić się, ssąpać, a może 
i unpić, było rzeczą wcale łatwą. Wówczas nasz gon­
dolierę wpadł na pomysł, abj pancernik okrążyć i sta­
rać się z drugiej strony dostać na pokład. Uczynili­
śmy jak  radził, w chwili jednak, gdy nam się drugi 
bok okrętu odsłonił, spostrzegliśmy kilka łodzi zmie­
rzających ku nam, a osoby w nich siedzące, z nosa­
mi na kwintę spuszczonemi, powiedziały nam, że „trm- 
tędy nie puszczają1*.

Zmartwiony spojrzałem ku górze Nad wschodami 
zwieszonemi do morza, stał majtek, z bronią na ra­
mieniu Obok niego ujrzałem oficera

— Nie można? — zapytałem po niemiecku.
— Nie — otrzymałem krótką odp> w iedź
—  Ich hin doch non der  Trippela liunz! — krzy 

k n ą łem  —■ w ięc jako  ta k i pow in enbym  zasłużyć so­
b ie  na  względy.

Lśmiecnnął się na to oficer i ręką skinął na znsk, 
że możemy przybić. Nasz gondoAere nie dał sobie te- 
gu puwtónyó i w jeduej chwTi znaleźliśmy się na 
górze.

Porucznik dał nam za przewodnika jednego ze 
zdolniejszych marynarzy i dzięki jemu zwidziliśmy ca 
ły okręt.

„Kaiserin Augusta** należy do większych pancerni­
ków. ma bowiem 26 dział Kruppa i 400 ludzi zało­
gi. Pokazywano nam ;ak się armaty nabija, jak się 
z nich strzela, (naboje były jednak drewniane, których 
majtkowie do cwiczeń używąją) zw oziliśmy kajuty, 
szpital, >adalnie, słowem wszyitko. Porządek penuje 
tu  wszędzie wzorowy, na każdvm punkcie systematy­
czność prawdziwie niemiecka Wsrod tej wędrówki 
rzecz jedna szczególnie mnie uderzyła. Nieraz widy­
wałem w uskowych pruskich w ich własnej ojczyźnie. 
Tam byli zawsze zimni, sztywni, odtrącający. Tu prze­
ciwnie przyjmowali nas z grzecznością wyszukaną. 
Czyżby się zmienili, lub czy może tylko udawali grze- 
cznycn na obcych wodach, aby lepiej się przedstawić, 
niż są w rzeczywistości? Kto tam pozna serce Prusaków!

D nia 14 rano.
Przez zapom nienie l is t  niniejszy n ie  odszedł wczo­

raj Dopisuję tedy  n a  prędce że cesarz od jechał wczo­
raj w iecsorem  do W .edn ia , a  zaś k ró l H um óert w k il­
ka  m inu t później u d a . się  do Rzym u. Aż ao sam ego 
odiazdu W ilhelm a deszcz la r  bez przerw y, dopiero w ie­
czór zaczęło się w ypogadzeć D z:ś m am y iuż śliczną 
pogodę, z  lazurów em  niebem  włoskiem. „H ohenzollern“ 
sto i jeszczo w porcie, nuzyka g ra  n a  pokładzie, p an ­
cern ik i n iem ieck .e  g o tu ją  się do odpłynięcie

Na zakończenie muszę dodać, Ze gdy wczoraj mo 
narehowie odjeżdżali, z okrętów włoskich dano na po­
żegnanie najmniej 100 strzałów, a że to ń ą  odbywało 
uż przeu mojemi oknami, więc naocznie mogłem się 

pmenouać r.alecznie strzelają Włosi ślenemi na- 
bojanji-

Czy już kunwo ? zapytacie. Nie. RLeezy najważniej­
sze, które tu przeżrłem, zostawiam sobie n* koniec i 
te znajdziecie w niedzielę, w rubryce „Unagu.

Verax.

M O N T E - L E O N E .
POWIEŚĆ 

P a w ia  d ’A ig r e m o n t .  (27)

(Ciąg dalszy).

— N ik t mnie n i ) zobaczy, polegaj na m n ie ! 
I  zarazem skorzystam z tej wycieczki, przyprowa­
dzę Oktawię, ladzie nam iu potrzebna, a nadew- 
szystko mamie.

— A h ! prawdziwy anioł z ciebie — rzekł tu ­
ląc ją  do piersi. — Ty będziesz zawsze gwi«z.dą 
przewodnia mego życia, moja ty  święta !...

Uniesienie Leoua wywołało n» je j usta smutny 
rozczarowauy uśmiech.

.biedna ydunia, nie m iała się wcale za gw’»- 
zdę, czuła, że nie ma nic wspólnego ze w szjstkiem  
óo piękne. W szak od wczorajszego wieczora o ikad 
Leon z rakim zapałem opowiadał o tej młodej pa­
nience, Lydja czuła, że coś w niej zamarło.

Pom mo rozpaczy, jaką nabawiła ją  śmierć czło­
wieka, który zastępował je j ojca, pomimo zm ar­
twienia, jakiego doznaweła na widok boleści Edy­
ty, pomimo wszelkich innych "tropień, jedna je ­
dyna myśl niemożfebna dó wyrugowania, zawła 
dnęła nią potężnie, idąc za nią w ślad. jaK stra­
szna zmora.

— Jak wygląda ta  psmenka, ta  szczęśliwa, któ­
rą on p iw n n  kocha, jeżeli już nie oddał jej swe­
go seria'?...

1 biedna wydziedziczona, mówiła sobie znowu :
— Ja  chcę 'ą zobaczyć... może to moje przy­

widzenie!... Niech tylko spojrzę ną nią, a zdaje mi 
się że odgadnę, czy ją  Leon k o ch a !...

Pomimo lej chęci szalonej, która ją  pal'ła , Ly­
dja otoczyła baronową opieką najtroskliwszą. Sama 
ją  rozebrała ułożyła, obm yła jej oczy z.mna wo­
dą. przy .rżymy w ała rozpalone dłonie, pieszcząc i 
pocieszając tak ja 1" tylko dyktowało jej 3zlachetue 
i skłonne do poświęceń serce.

Nareszcie, słodkiem* słowy, udało się je j uko­
łysać do snu znękaną ciężkiem strapieniem  kobie­
tę, Kilka chwil mszczę, Lydja pozostała przy łóżku 
przybrane, matki.

— Pójdę po Oktawję, ona lepiej będzie się nią 
opiekowała, niż ja  — rzekła powstając.

Naraz stanęła ak wryta.
— Może ja  źle robię, wychodząc z domu w chwi­

li podobnej ? — pytała siebie w duchu. — To nie 
przystoi. — I obiema rękam i cisnąc rozżalone ser­
ce; — Nie m ogę! — wyszeptata — nie m ogę!.., 
Z znad ;o cierpię.... J a  muszę zobaczyć tę, która skra­
d ła  m. wszelką uadzii ją  szczęścia na tym św iccie!... 
Później!... może pogodzę się z losem!...

W gardle zdławiła łkanie, co rozrywało jej 
piersi.

Przeszedłszy do swego pokoju, okryła się czar­
nym płaszczem, nakryła włosy talćm że kapeluszem 
i zapuszczając gęstą woalkę, rzekła z gorzkim u- 
śm iechem :

— Ta, albo m a , wszak było tak z góry na 
pisano I

O tarła łzy spływające z przecudnych je j oczu 
i z ciężkirm westchnieniem w yszeptała:

—  Biedna mamo, którą kocham nad życie, ty 
jednak jeeteś przyczyną mojej rozpaczy... Oh 1 je ­
dnakże nie mam żalu do ciebie!... Wieież to razy 
powtarzałaś mi, kiedy byłam jeszcze maienka i 
bardzo ładua, gdy wszyscy mnie podziw iali: — 
„Bądź grzeczną stań się dobrą, przykładaj się do 
nauk, jak e są nieodzowne dla osoby młodej i bo­
gatej, a z czasem oędziesz takżi baronową Berthier 
i wtedy prawdziwą moją córką, zostawszy żoną 
Leona ...“ A słowa te ry ły  się głęboko w mojem 
dziecięuem sercu !... Mówiąc o mm, nie "azwałan. 
gc inaczej, niż moim mężusiam!... I  znikła we 
mnie miłość siostrzana, by zrobić miejsce gorące­
mu przywiązaniu, jedynem u, połączonemu z za­
zdrością, którego nazwać jeszcze nie um iałam !... 
Czy on widzrał i. czy odgadł rodzaj tego przyu ią- 
zania ?... W tenczas była epoka dla niego wielkich 
studjOw i młodzieńczej pogom za przyjemnościami... 
Nie sądzę więc... Biau. mi... biada., b iad a!., Przy­
szła okrutna choroba, Bóg dotknął mnie nią bezli­
tośnie... Biedne moje ciało, wypaczyło Się, skręciło 
spotworniaro... Z Liduni ładnej została kaleka, s ła ­
bowita, w strętna dla oczu ludzkich. J  dno serce 
tylko zostało takie jak  było.

Z apL kała , łam iąc cudne swoje ręce, które zo­
stały bez zm: any.

— Boże m ó j!... czemu, r,“telr nie dałeś mi re ­
zygnacji, po co trzymas' mni; na tej ziem i?

Lecz naraz, zabrzmiał je j w uszach głos F ra i-  
c;8zk- B erthier, jak n dum. w którym pragnai 
przynieść ulgę w jej nieszczęściu

— Będz* isz dobrze czyniła drugim ... będziesz 
przez wszystkich błogosławioną. ost.nie pi się 
najlepsze cząstk_!...

Podniosła w górę oczy łzam i zalane.
— Tak, ojcze mój przybrany, byłeś człowie­

kiem wielkiego serca pójd | za tw eją radą. Jestż. 
słusznem, skazywać drugich na cierpienia dlatego,

że ja  cierpię?... Z daj em mojem j i s t  być dobrą, 
skoroś ty  tak powiedział I  będę nią !

Oczy je j aksam tne zapałały wyrazem btiikiego 
poświęcenia.

— Dla ciebie przede wszy itkiem , Leonie mój 
— nów .ła delej — a jeśli ta, którą pokochasz, 
będzie godną cienie... i ja  ko shać ją  będę całą si­
łą  mej dnszy, z dobrej i nieprzymuszonej woli!...

Ouinyła oczy nabizm iałe od p łaczj, zapuściła 
woalkę i choć z sercom zakrwawionem ale z su­
mieniem spokojnem i postanowieniem niez bom em  
wyszła z pałacu.

Na bulwarze Cuurtelles, spotkała pustą dorożkę. 
Dała woźnicy adres Domu Rodzinnego i w niespeł­
na pół godziny stanęła na miejscu.

— Zatrzymuję cię — rzekła do woźnicy — nie 
troszcz 3ię, dostaniesz dobry napiwek.

— B o io !... co ci jest ?... co się stało ? — za­
pytała na je j widok Oktawja, przerażona wyglądem 
panny B erthier.

— Ojciec um arł! — izekła Lydja zakrywając 
tw aiz rękami.

Siostra mleczna Edyty nie zrozumiała na razie. 
Drżąca i pomieszana w yjąkała:

— Ojciec?... K to?... Kto um arł?...
— Baron.
— Ozy podobne!... Boże m iłosierny!... I  nie 

przysłaliście po m u  ?
— Nie było czasu. Padł jak piorunem rażony. 

Przyszłam zabrać cię do mamy, która je s t na wpół 
nieprzytomne

— Franciszek B erthier nie żyje! powtarzała 
Oktawja w osłupieniu, nie zwracając uwagi na rę- 
sztę słów Lydji.

Pójdź -  rzekła Lydja — zarządź demem, 
później me dojdziesz do ładu. Pojmujesz, jak  dziś 
będziesz pożyteczną.

Przywykła ona do ulegania, woli Edyty i ją j 
dzieci, prawie automatycznie. Lydja widząc, że za­
biera się do odejścia, pomuno nieśmiałości, posta­
nowiła przystąpić do rzeczy :

— Co za jedne te  panie, które Leon przypro­
wadził tu  wczoraj wieczorem

— A.! on ci powiedział hij
— Tak, obydv.u nam i mnie i m am ie, mama 

więc zadecydowała, że ja  powinnam zająć się nie­
mi. Co one o nas wiedzą?...

N ic zupełnie. Leon zakazał mi zdradzać jego 
nkogn.ua. Zrecztą nie mam żadnej zasługi w do­

chowaniu te j tajemnicy, bo te  panie są bard.zc dy­
skretne i taktowne...

—  W  jzak nazyweją się de Terrenrire ?...
— Tak. Panienka istny eberubinek, jasnowłosa 

iK a m e ł .. Panna Eliza...
— Czy przyzwoicie wygiada?.... Nie J68t zbyt 

śmiała ?...
— Mówię ci, że a b .o ł . . Zresztą może zeohcesz 

sama zobaczyć te  panie? .
Serce Lydji bić przestało : ale była mężną, prze­

mogła wzruszenie i głosem  spokojnym odparła:
— Skoro tu  raz jestem, i  chęcią to uczynię. 

Porozmawiam z niemi, dopóki nie przygotujesz 
się do odjazdu ze m ną. Nie m5w im o nieszczę­
ściu, jakie nas dotknęło. Sama im to powiem, je ­
żeli tak z rozmowy wypadnie. Powiedz im popro- 
sto, że siostra Leona je s t tu i pragnie się z niemi 
zobaczyć. Ale koniecznie im  powiedz, że jego sio­
stra — dodała z naleganiem.

— Dobrze, dobrze, moja Lyduniu, wszystko jak 
zechcesz uczynię.

— Następnie, osobie, która ma mę zastępo­
wać, zapowiesz, by paniom tym  me zbywało na 
niczem, dopóki okoliczności nie duzwolą mamie i 
mnio zająć się niemi zupełnie.

Oktawję, przywykłą do niewyczerpanej dobro­
czynności Berthierów, nie dziwiły te  nadzwyczajne 
polecenia.

— Przyślę c> te  panie — powiedziała wycho­
dząc.

(Ciąg dalszy nastąpi).

C zęd ć  u r * ę d o w p .
Mianowania. Raa° ..zko la 1 rajowa zamianowała ni iczy- 

cij.umi w ozkołacł iuc.oi. A h : Jaua Kunis*a w Kor iuchach, 
Włi .dysława Kulischa w Tarnaw e^h, Marcelego Ocógduszkg 
w Lis1 u, J ózefa Drzyzgę w Tymbarku, A raj Czecnów ,g na 
uczycielką w Pc sadzie Górnej, Andrzeja S.myde lauczycie- 
lem w Stiachucinie, Józefg Hekeng Tmszkuwug w Pielni, 
Leopokdyng H elrzjrską n IlinuacI , Antoniego Krzysztana 
i Załużu, Jana Rzepeckiego w Nowosiółkach, ks Romualda 
Miszkowca katechetą rz. kat. w 2 arażn. Stanisława Ł u ­
kasz. ibW:oza r  Kimirzu, E m Ja Majdaniy’ego w Wołkowie, 
Maijg Harbutówng w M] Janach Mi na  Semickiego w Ki- 
siolorrie, ki Jena Tu.kiowicza latechetą gr. kat. ' „zkole 
im. św, Mar na w o Lwowie, k<, Jerzegci Stetkiew.oza kate­
chetą gr kat. w szkole im. Konarskiego ue  L 1 >, Bele- 
oławi De sen’.-rga w Straizgcraie, M anlg  Baczyńską w Ty 
smienicy, Elżbiet) Hi ieng bierpniewskę Stefanjg Czecno- 
wicz w Kańczudze, Tadeusza Kra w ja  w M kowej, >raz za- 

lerdzi* rf zawodzie nauczycielskim nauczyciela Franciszka 
żagla w gimnazjum w Jarosławiu.

Przeniesienia. Naru -ml przeniui ł na intynibipi,: Ko­
mana Biekańsk ego ; Lwo*va no Nowego Sącza, Jani TLy- 
wgckiego . Str ósławowa do Lwowr. Seweryna Ryszków- 
skiego z Bo hni dc T-mopc la, oraz iniym  ira T eońla Du- 
jano .c : .  z Tarnopola do Bochni.
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K R O N I K A .
K r  i kótc '.7 kwietnia.

K a l e n d a r z  k o ś c i e l n y .  Dziś, w piątek .Rudolfa 
biskupa męczennika, ju tro  Apolonjusza, męczennika, poju 
trze Niedziela Grobu Jezusa, Jerzego, papieża i Antonji 
panny.

Kalendarz myśliwski. W miesiącu kwietniu po’ować wol­
no jedynie na cietrzewie i  głuszce, na wszelką zaś inną zwie­
rzynę j ptactwa istnieje c*as ochrouy.

Kalendarz rybacki. W kwietniu wolno łowić v-szelki- ry ­
by, jak : brzanką b-zany ; cyrty; leszcze, lobume, pstrągi, 
węgi ze, ezeczugi, klonk; ja l6 i szczupaki i raka samca.

Ochraniać należy: bolenie, lipienie, wvrozuby, czopy, san­
dacze, świnki i głowacice, jak i .a tu  samicę.

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczą się 
dziś o godzinie ó minut 42, zachód przypada o godzinie 6 
m inut 36, długość dnia godzin 13 m inut 54.

CieDła stopni 6 C. ____________

K u p u jc ie  ty lk o  u  ch rześcijan !

W sprawie Wawelu, otrzymujemy następujące 
pismo z miasta: Na kasarnie dla erzeniesioma gar­
nizonu potrzeba według obliczeń m'nisterjum 1.600.000 
złr., fundusz zatem 400.000 złr. Ka»y Oszuzędaości 
może uchodzić za początek dotacji, mającej się dopeł­
niać przez szereg lat róznemi środkami. Czy nie do- 
brzeby zatem było kupić od skaibu za ten fundusz 
88 morgów pofortyhkacyjnych gruntów, oddzielić część 
z nich na kasarnię, co taniej wypadnie, aniżeli kupić pry­
watnie na ten cel potrzebne grunty, a ze rprzedaży 
reszty, z zarobkiem naturalnie, otrzymać meżna dru­
gie tyle iia restaurację Wawelu, czy budowę koszar. 
Przytem niezmierną przysługę wyświadczyłoby się o- 
kolicy podmiejskiej, bo jednym cięciem dadzą się wte­
dy rewersy demolacyjne znieść, ze względu, iż skarb 
sprzedaż pofortyfikacyjnych gruntów połączył z termi­
nem usunięcia rewersów.

Hada miejska, t/chwaleniem subwencji jednorazo­
wej w kwocie 1000 złr. dla komitetu zarządzającego 
„Domem pracy" na Kazimierzu, Bada miejska roz­
poczęła wczorajsze zwyczajne swe posiedzenie. Na­
stępnie z porządku dziennego przeszła Bada do wnio­
sku sekcji ekonomicznej w sprawie zaprowadzenia 
kolei (tramwaju) elektrycznej w Krakowie. Sprawo­
zdawca r. m. Nowacki, odczytuje odnoŚDe wnio­
ski w tej sprawie. E . m. Propper omawia sprawę 
przejęcia administracji całego systjmu tramwajo­
wego w zarząd gminy. Wniosek ten popierają radcy 
prof. Domański, dr Styczeń, prof. Leo, prof. Kaspa- 
rek, Epstein, prof. Jordan. — Prof. Domański żąda 
zaprowadzenia systemu nadpnwietrznego za pomocą 
słupów ozdobnych, na co w innem miejscu p. Frie- 
dlein odpowiada projektodawcy, wykazując rzekoma 
wadliwości z tego systemu Wjpły wająue. Z powodu po­
ważnej ilości wązkich ulic w Krakowie, słupy takie 
byłyby przeszkodą w ruchu ulioznym. K m. Prop­
per domagał się, aby wniosek jego poddać pod imien­
ne głosowanie. B. m. Botter zaleca przyjęcie syste­
mu akumulacyjnego, który nie szpeci ulic i daje rę­
kojmię bezpieczeństwa. Przeciw wnioskowi p. Prop- 
pera, oprócz p Eottera oświadczyli się dr Asnyk i 
p. Bedyk. Pu zamknięcia dyskusji na wniosek dra 
Stycznia, poddano pod głosowanie jawne najpierw 
wniosek p. Proppera, który na 33 głosujących otrzy­
mał tylko głosów 16, a zatem upadł. Wzięto więc 
pod uchwałę wnioseK sekcji, z której przyjęto pier­
wszy punkt „Bada m'a3*a przyjmuje skreślone spra­
wozdanie swych delegatów, radców miejskich panów 
Nowackiego i Eottera do wiadomość’". Do uchwały 
drugiego wniosku brakło już kompletu i posiedzenie 
zamknięto o godzinie 7 minut 50.

Z kasyna powszechnego. Jak  już donieśliśmy, 
w  sobotę w Kasynie prócz zwykłych zabaw, komitet 
zapowiada produkcje z dziedziny czarnoksięstwa. In ­
terpretatorem będzie tym razem p. B., z zamiłowa­
nia uprawiający ten spert.

Cyrk opuszcza narz miasto w poniedziałek 20 
b m. Przedtem jednak n’m odjedzie, dyrektor cbcąc 
cię mile zapisau w pamięci mieszkańców Krakcwa, 
urządza ostatniego wieczoru przedstawienie, z którego 
część dochodu wpłynie na cele dobroczynne Prrgram  
poniedziałkowego przedstawienia ułożeny będzie ad  
hoc bogato i efektownie. Ceny zwykłe.

Światło. P d  powyższym godłem powstała w 
Krakowie chrześcijańka fabryka woreczków papiero­
wych. Dotąd wyłącznie temi wyrobami ząjmowali s.ę 
żydzi — dostarczając towar przedewszyetkiem niehi­
gieniczny „Światło" dostarczać będzie woreczków pa­
pierowych nie ręcznej roboty lecz maszynowej. Firma 
znana już w Kiakowie (pod godłem tym istnieje fa­
bryka zapałek) daje wszelką rękojmię, że towar i wy­
rób będą pod każdym względem doborowe. Nowej 
gałęzi przemysłu, w rękach katulika, przo-yła ny 
„Szczęść Boże".

Z Jodłowy piszą do nas W dniu 3 kwietnia 
b. r. rozstał się z tym światem po krótkiej słabości 
ś. p. ks. Jan Kolbuszewski, kanonik honorowy k a ­
pituły przemyskiej obrz. łac ., wysłużony dziekan brzo- 
stecki, długoletni inspektor szkół ludowych, nastę­
pnie członek c. k. Bady szkolnej kręgowej, były 
marszałek Bauy powiatowej, przewodniczący Bady 
szkolnej miejscowej, radny gminy i proboszcz w Jo­

dłowej Urodzeiy w r. 1813, wyświęcony w 1837, 
był kapelanem wojskowym, a od r. 1844 aż do tego 
czacu, czyli przez 52 iaoa, plebanem w Jodłowej. 
Dla swej parafji ś. p Jubilat w kierunku oświaty 
zdziałał bardzo wiele. Z jego inicjatywy i zabiegów 
Jodłowa otrzymała szkołę murowaną i filję szkoły. 
Oprócz założenia szkół ś. p. ks. Kolbuszewsui rozsze­
rzył kościół parafjalny, obwiódł go murem (parka­
nem) odnowił ołt&ize i wiele innych rzeczy. Praca 
ś. p. ks. Kolbuszewskiago nie ograniczała się tylko 
na parafii, g iyż jaku dziekan i inspektor szkolny 
zwidzał kościoły i szitoły. zaś po organizacji szkół, 
jako członek Bady szkolnej okręgowej, jeździł z na- 
lażeniem zdrowia na posiedzeuia (do Tamowa a pó­
źniej do P,lzna), gdyż tę godność piastował do ma’a 
1894 r., z której zrezygnował jedynie z powodu po­
deszłego wieku. To też za tyle zasług położonych, 
ś. p ks. kanonik został odznaczony nietylko godno­
ścią asesora konsystorza biskupiego w Przemyślu, 
lecz także godnością kanonika honorowego kapituły 
przemyskiej. Ezeczywiście zasłużone były te godności, 
gdyż do ostatniej chwili życia pracował nieboszczyk 
w kościele, gdyż jeszcze w przeszłym roku miewał 
kazania, a chociaż siły go już opuszczały i musiano 
podtrzymywać ś. p. ks. Jubilata przystępującego du 
ołtarza, lub zstępującego od tegoż, jednak w każdą 
niedzielę i święto (nie wyjmując i dni powszednich) 
odprawiał mszę św. poranną lub sumę, a jeszcze te ­
go roku słuchał codz<ennie spowiedzi wielkanocnej 
po kilka godzin. W drugie święto wielkanocne od­
prawił ostatnią sumę, a we czwartek d 9 kwietnia, 
pisząc testament (chociaż był zupełnie zdrowy), a po 
nim odezwę do parafjan, w której ostatnie słowa 
były: , Wasze zbawienie jebt mojem zbawieniem" — 
upadł przy stole, rażony apopleksją o godzinie 10-ej 
przedpołudniem; wezwany lekarz miejscowy dr. S ta­
rachow ic, który w tej chwili przybył, nie mógł za­
trzymać pomimo usilnych starań, ulatującego życia 
i s p ks. Kolhuszawski zmarł dnia tego wieczorem. 
Ne pogrzeb, który się odbył w dniu 13 kwietnia, 
zgromadziła się nietylko cała parafja miejscowa, lecz 
także ludność z sąsiednich parafij, jairoteż okoliczne 
obywatelstwo; przybyło róv”” eż kilkudziesięciu ka­
płanów tak z przemyskiej, jakoteż tarnowskiej dye- 
cezji. Mowę pogrzebową w kościele wygłosił przew. 
ks. dziekan Matwykiewicz, pleban w Brzyskaeh, Który 
także eksportował ciało do kościoła; zaś nad grobem 
ks. Józef Lenar.owicz, kanonik i pleban w Lubczy, 
następnie kolator miejscowy p. Ludwik Koilat, a w 
końcu w imieniu obywatelstwa hr. Bej z Przybo- 
rowia. S. T

Tow. św. Wincentego a Paulo urządza w nie 
dzielę 19 bm. o godz. 8 rano soleune nabożeństwo 
w kościele kr. Misjonarzy na Kleparzu, z powodu ro­
cznicy przeniesienia relikwji patrona swego św. W in­
centego ń Paulo. Wieczorem zaś tego dnia o godz. 7 
zapowiada zgromadzenie w Czytelni katolickiej.

Sekcja I ekonomiczna Bady m. Krakowa na 
posiedzeniu w dniu 15 b. m.: 1) zatwierdziła ofertę 
Ehrenpreisa i Libana na dostawę kamienia budowla­
nego i brukowegu; 2) zezwoliła na wydzierżawienie 
gruntu r urządzenie werandy zarządowi mleczarni Łu- 
czanowice, pizy ulicy Podwale; 3) uchwaliła zaku- 
pnu pary koni do maszyny Tallarda i upoważniła 
do kupna tyjhże koni radcę m. p. Bedyka; 4) wre­
szcie zezwoliła cekcja na przebrukowanie chodnika 
w ulicy Grodzkiej od placu św. Magdaleny do ulicy 
Podzamcze, na wykonanie bruku w ulicy Batorego 
i uporządkowanie ulicy Wolskiej naprzeciw „Sokoła".

Z Sądu. Buzprawa sądowa przeciw Lazarowi 
Landauowi, zakończyła się d. 15 bm. o godz n‘a wpół 
do 1-szej z południa. Obronę objął we wtorek prof. 
Bosenblatt. Po wywodach prokuratora i obrońcy, 
oraz streszczeniu przewodniczącego, sędziowie przy­
sięgli po gudzinnej naradzie, na wszystkie pytania 
w kierunku oszustwa, lekkomyślnej krydy, jak też
w kierunku usunięcia z pod zadęcia, wydali werdykt
uniewinniający. Trjbuuał uwolnił obwinionego od 
oskarżenia.

W wieczorze Tow. muzycznego przyjęli współu­
dział pani A. Dąbrowska, artystka opery warszawskiej, 
panna Zofja Sułkowska, wioliidstka z Warszawy nad­
to p. J . Gawroński, kap. M. Heyda, prof. W. Singer,
i F . Stingl, Mikuszewski i Langer

Bilety na koncert wydaje kancelarja Tow. muzy­
cznego

Instruktor m leczarstwa dla Galicji, zawiada­
mia, że będzie urzędował w Krakowie w Muzeum 
techniczno-przemysłowem we wtorek dnia 21 b. m. 
(jako trzeci wtorek miesiąca) od 11 do 1 godz.ny.

W sprawie wydzierżawienia gmachu teatrai 
nego hr. Skarbka, z w dał prezydent m Lwowa po­
siedzenie delegatów Bady, na którem dr Marjański 
referował sprawę „monstrualnego" kontraktu i  pp. 
Lityńskim i Ziołeck;m. W obszernym referacie wyka­
zał, że hontrakt pod względem formalnym jest nie­
ważnym, brak mu bowiem dotąd zatwierdzenia Wy­
działu kraj., pod względem prawnym jest „monstru­
alnym".

Uchwalono wysłać d.nntację dc marszałka kraj. 
z prośbą o niezatwierdze le kontraktu. Na najbliż-

szem posiedzeniu Bady poda prezydent odpow iedź  
p. marszałka do wiadomuśei Badzie a dr M arjański 
przedłoży Badzie jeszcze n  „ swój icferat.

Komisarze graniczni. D wutygodnik straży skar  
bowej notuje w formie pogłoski, żc wkrótce mają być 
sjstemizowani specjalni komisarze straży skarbowej 
w celu kontrolowania oddziałów straży wzdł iż gra­
nicy położonych. — Obsadzenie tych posad ma wkró­
tce nastąpić.

Ze Stryja piszą do n as : W piątek dnia 17 bm. 
jako w dziesiątą rocznicę pożaru m. Stryja, odpra 
wionem Dędzie o godzinie 9 rano w rzym. kat ko­
ściele uabużeńctwo dziękczynne za prędkie odbudo­
wanie miasta i na intencję dobrodz'ejów, którzy w ja ­
kikolwiek sposób pospieszyli z pomocą pogorzelcom 
Nabożeństwu urządza Stow. mieszczan „GrH.azaa*

Z Sambora donoszą, że dnia 1-3 1. m. mięazy 
godziną 2 a 4 popołudniu przesunęła się nad Sambo­
rem w kierunku półuocno -wschudnim burza z ule­
wnym deszczem, piorunami i grzmotami, a grad wiel­
kości źrenicy kurzej sypai tak gęsto, że ul'ce przez 
chwilą białym pokiyły się całunem.

Wyniki kresowe. Z nad Zbrucza donos j. do 
D w utygodnika straży skarbowe^: „W roku 189 3 do­
chód cłowy wynoi.lł 25.250 złr. 3 c t.; w roku 1894 
63.702 złr. 87 ct., a w 1895 r. 80.754 cłr. 51 ot. 
Zatem w porównaniu z r- 1893 więcej o 38.45- złr. 
84 ct., względnie o 55.504 złr. 48 ct„ pomimo, że 
cło od jaj drobiu, stanowiące bardzo znaczną ru­
brykę w dochodach, jeszcze w kwietniu 1894 “oku 
zupełnie zniesiono. Materjai&w tytoniowych sprzeuano 
w roku 1893 za 34.809 złr. 99V2 c t . w roku 1894 
za 37 787 złr. ot., zaś w roku 1895 za
38.299 złr. 57 c t , a więc w porównaniu do roku 
1893 więcej o 2.977 złr. 68 ct., względnie o 3 189 
złr. 57V2 ct. Soli topkowej sprzedano w roku 1893 
148.665 kg., w 1894 r. i72 .047 kg., a w ^ 5  
roku 232.330 kg. — przeto w porównaniu do 1893 
roku sprzedano soli więcej o 23.382 kg., względnie
0 83,665 kg. Cyfry powyższe czerpane ze źróućł 
ściśle urzędowych, mówią same za siebie. Są to re­
zultaty dotychczas w historji Husiatyna niebywałe, 
z których okazuje się zarazem, że nie ilość przytrzy­
manej kontrabandy, ale jak to §. 272 instr. służb, 
z r. 1843 wyreźuie zazaacza, nieustannie wzmagające 
się dochody skarbowe dowedaą, czy i o ile straż 
skarbowa spełnia swój obowiązek.

Ustawa dochodowo karn.» bezwzględnie i umieję­
tnie zastosowana we wszelkich wypaukach przemy­
tnictwa i w ciężkich przekroczeniach doohodowo- 
skarbowych, czyni ze straży skarbowej, przy jej wy­
trwałości i nieskazitelnej moralności zawodowej, tak 
straszliwą instytucję, że wreszcie i dziwić się nie 
można, jeżeli kontrabandy z czasem prawie zupełnie 
ustają.

Dlatego też w danym razie upominanie się o kon­
trabandy i wywieranie w tym kierunku pewnego mo­
ralnego nacisku na straż skarbową — nie zawrze
1 nie wszędzie jest wskazanem, gdyż każdy nieobłu- 
dny fachowiec przyznać musi otwarcie, że w końcu 
nie ma nic łatwiejszzgo, jak osiągnąć liczne, t&k 
zwane wyniki służbowe, w p o s ta c i kontrabandy , — 
potrzeba tylko podać pomocną rękę p rzem y tn ik o m , 
których dłoń błagam?1 do nas się wyciąga i zan> ast 
kasę wysokiego skarbu — swoje własi e n ape łn i 
kieszenie. Byłoby tc może i zdrowo — lecz nie ho­
norowo"

Cesarz Wilhelm, jako gastronom. Świeżo opu­
ściła prasę książka zatytułowana — „Żyoie rodziny 
cesarskiej". Autor Oskar Kauimaan, wybornie obzna- 
jomiony ze stosunkami dworu niemieckiego, kreśli ży- 
wemi barwami życie cesarza Wilhelma i ’e&° rjj°) 
czenia. Bardzo interesującym jest rozdział o kuohn 
przytaczamy z niego kilka ciekawych ustępów:

„Na czele kuchni w zamku berlińskim, stoi ku­
charz Francuz, a drugi Niemiec. Oprócz &?' ? “*ai 
jeszcze służbę kilkunastu kucharzy i cały 'sg j00 P“' 
sługaczy. W zimie, podczas balów i przyjęć dworak ”h, 
przybywa jeszcze do pomocy cała służba z zamku 
poczdamskiego.

Cesarz Wilhelm jest pierz czym z monareh 5m pru­
skich, Który zzidził szczegółowo wszys kie kuchnie 
i pJwn'ce. Naturalnie ani on, ani cesarz' wa n mie­
szają się do zurządo Niezależność departamentu ku­
chennego jest tak wielką, że naczelnicy jego sami 
UniŁua ą menu, a cesarz wraz z rodziną, iest tylko 
pensjonarjuszem Płaci od osoby. W dnie zwykłe za 
objad po 7 marek lecz przyjęcia galowe kosztuią po 
20, 30, 40, a nawet i więcej marek, za jedno na­
krycie Zwykle cesarzowa przegląda >enu wraz * u- 
rzędnikiem stołowym. Czasem wykreśli aką p itrawę, 
lub każe dodać inną, ale i na tem się kończy Pod­
czas wielkich uroczystośoi, układa się po kilka me- 
nus i naczelny kucharz przedstawia je marszałkowi 
dworu, a ten przy raporcie cesarzowi. W zwykłe dn;e 
rodzina cesarska zasiada trzy razy do stoła Oei arz 
jada tylko dania pożywne. Dzięk’ silnemu zdrowiu i 
codziennym ćwiczeniom ciała, posiada apetyt wybor­
ny. Pierwsze śniadanie skJada się z kawy, herbaty, 
jajek, beafstecku i kofetów cielęcych, lub oaramoh. 
Na drugie śniadanie podają zupę, mię: o z jarzynami 
pieczyste i legaminę W niem biorą zawsze udział 
goście zaproszeni, rekrutujący się przeważnie z lite­
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ratów, malarzy, rzeźbiarzy, uczonych, wyższycn dy­
gnitarzy i cudzoziemców wybitnej w ark' Śniaaame 
jest zwykle bardzo wesołe i etykieta zupełnie wyrzu­
cona. Objad odDywa się między p‘ątą i szóstą. Przy 
wielkich objadacn, roztacza się zbytek nadzwyczajny. 
Serwis jest złoty i srebrny Bardzo często używaną 
jest zastawa stołowa, kosztująca 2 miljony maren 
które miasta niemieckie oliarowały dzisiejszemu mo­
narsze, jako podarunek ślubny. Zwykłe objady trwają 
najwyżej 50 minut. Na dwóch biesiadników, przy 
dzielony jeden służący, strzelcy i lokaje przynoszą 
potrawy z kucnni. Wszystkie naz wy rrancuskle są 
wyrzucone i musiano stwarzać osobną term'nologję 
niemiecką. Przed pójściem na spoczynek, cesarz spo­
żywa jeszcze mięso na zimno.

Trzy lata temu podano ceja^zowi w Konstancji 
olbrzymi puhar wina reńskiego. Wypił go duszkiem, 
co n i ' nie przeszkadza, że jest bsrdzo wstrzemięźliwy 
w napojach. Przy stole pije się bordeaur, reńskie, 
porter i szampańskie. Madera zastąpiona jest toka­
jem. Piwnica świetnie zacpatizna i zalicza się do 
pierwszorzędnych w Europie. Francja, Włochy, Hi- 
spanja, WęgTy i Niemcy pą dokumentnie reprezento­
wane. Znajduje się wino reńskie z roku 1665, prze­
wyższające dobrocią wina piwnicy miasta Bremy. 
W piwnicach panuje wielki p< rządek, Na podstawach 
spoczywa 500 beczek, a liczba butelek kapslowanych 
dochodź5 200.1)00, Stynn^go wina Steinberger jest 
jeszcze wilka butelek. Jednę z nich ofiarował cesarz 
Biemarokowi w dniu jego urodzinu.

Z Parysa pisze do Łan nasz korespondent (fi W.): 
Niektóre dzienniki, a szczególniej Figaro , utrzymują, 
że kanclerz niemieoki książę Hohenlohe, widział się 
w domu prywatnym z prezesem ministrów Bi urgeois 
i obydwaj mężowie stanu, mieli omówić kwestję egip­
ską. Są to jednakcwuż tylko złudzenia optyczne, 
.gdyż rząd niemiecki wie dziś doi rze, iż się n:°ń>r- 
-tunnie wybrał, interweniując ua korzyść Chin i z pe­
wnością drugi raz nie da się wziąć na słodkie słów­
ka rosyjsk'e. Da lennik Le Journal twierdzi z całą 
stanowczością, iż nawet nastąpiło już porozumienie 
w kwestji Alzacji i Loiaryngji

Niemcy zabiorą Belgję, a jeżeli zechcą, nawet Ho- 
landję i wspaniałomyślnie zwrócą obiedwie prowincje 
Francji, które w roku 1870 kosztowały morze krwi. 
Doprawdy, dziwić się należy głupocie i naiwności 
narodu francuskiego, który podobne wyskoki dobrego 
humoru pana redaktora bierze za dobrą monetę i po­
ważnie się nad niemi zastanawia. Hummeskę le Jour-  
nala  powtórzyła prawie cała prasa francuska, z do­
datkiem obszernych komentarzy, a większość gazet 
uderzyła w wielki dzwon radosny. Bolesne rozczaro 
wanie nastąpi szybko i nie będzie o sta tn ia1, bo Fran­
cuzi wciąż żyją w iluzji i nadzieji, że pierwsze prze­
piórki pospadaią im z nieba.

W przejeździć na koronację do Moskwy zatrzyma 
się tu dwa tygodnie poselstwo .apońskie. Składa się 
cno z księcia Fushimi, kuzyna Tajkuna, marszałka hr. 
Jam agaty, dzielnegi pogromcy Chińczyków i kilku 
wyżezyoh oficerów. Książę Fushimi jest wytrawnym 
dyplomatą i pobytowi jego w Paryżu przypisują mi­
sję zawarcia traktatu handlowego z Francją, na zu­
pełnie innych warunkach niż dotąd.

Organ młodej Turcji Mechreret wychodził w P a ­
ryżu cd dwóch lat. Wielu miał prenumeratorów nie­
wiadomo, ale widziałem go na w łrsm  oczy w Car i  
dru n ta l. Nie raz spojrzałem na pismo, przemawiają­
ce do mnie niezrozumiałym językiem, ale czułem za­
wsze szacunek dla tyoh dzielnycn szermierzy, którzy 
ziemię Manometa chcą wyswobodzić z pod wstrętne­
go despotyzmu.

Przed ki1 koma miesiącami p rzybył do Paryża Mu- 
rad bej, jeden z szefów partji rewolucyjnej. Ambasada 
turecka zażądała jego wydalenia, a usłużna policja 
pary ,ka natychmiast Turk«* wy kspedjowała do gra 
nicy. Obecnie taki sam los 3potk*ł Aluueta R.zę, re­
daktora M ech w e tu , emira Eriina Arslawa i k ilku­
nastu innych wychodźców Naturalnie, dalsze wyda 
wanie gazety zostało wzbronione. Podobne rzeczy 
przytrafiają się w państwie kunstytucyjnem, w owej 
rzeczy pospolitej, mającej za dewizę — „wolność, ró­
wni ść i b r a t e r s t w o W  obronie biednych wygnań­
ców nikt nie zabrał głosu, a prasa paryska zadowo­
liła  się doniesieniem o fakcie w rubryce kronikar­
skiej. Razem z konsul m rzymskim trzeba zawołać : 
„bogowie! i wy nie gromicie!".

Senator Edmund Magnier, redaktor dziennika 
L ’B»$hement, za oszustwa popełnione na kolejach 
połudn»owychr został skazany na rok w.ęz'enia i karę 
-odsiaduje w Conęiergeńe. Przed dwoma dniami ro­
zesłał list nłaga.ąey do wszystkich dzienników, że 
-dość się już nacierpiał i jeżeli Baihauta uwolniono, 
to przysługuje mu również to samo prawo. Prawdo­
podobnie, minister spraw wewnętrznych Sarrien przy­
chyli się do prośby i Magniei u, rzy światło dzienne.

Odbyły się jnż dwa posiedzenia kongresu kobiet. 
SBiorą w nim głównie udz'ał pi zedstawicielki klas 
pracujących Wczoraj panna de Broen, imieniem ro­
botnic z Belleville, postawiła wniosek święcenia nie­
dzieli. Zaznaczyła on*, że kobiety mają eszcze węk°ze 
pri yo do spoczynku raz na tydzień, niż mężczyźni i 
chcą zakosztować żyda rodzinnego. Sło- .o „święcenie* 
wywołało istną burzę. Panic; Bonney al i Poagnon,

znane socjalibtki, krzykuęły. że chcą łakże jednego 
dnia odpoczynku, ale nigay w niedzielę. Inne damy 
wueszczą w niebogLsy. Panna dc Broen ze spokojem 
stoi na trybunie i gdy się nieco uciszyło, rzekła: 
„Ozy jesteśmy chrześcijankami i czy wierzymy w Bo­
ga?" — „Nie, nie, nie wierzymy w Boga" — zaczęły 
się odzywao głosy sów i p’ihac7ek — „Ja zaś wie­
rzę w Boga" — odpowiada pauoa de Broen i maje­
statycznie schodzi z trybuny.—Mały ten obraz, k cha­
rakteryzuje dosadnie jak nizke upadła kobieta we 
Francji.

KoiiWcnt Braci f liłosierdiia w K ra'„w ie, za oc "rowanic 
książek do bibljcteki szpitala, składa Szanownemu Zarządo­
wi Tow. rękodzielników „Zgoda" serdeczne podziękowanie.

Nekrologja. Stanisławę. Buczyńska, obywatel ca m. K ra­
kowa, lat 24, zmarła w Krakowie lti b. m. Pogrzeb z dotrę 
żał'by  1. 14, przy ulicy Garbarskiej na cmentarz krakowski, 
odbędzie się :utro w sobotę o gidz. 3 po południu.

Ł>i,efan Olszswsk , la t 19, zmarł w EraL wie 16 bm.
P io tr Szymik, obywatel m Krakowa, lat 59, zmarł w Kra­

kowie 15 bm.

Teatr, Literatura i Sztuka.
* „Ghisella", operą 4-ak.owe Cezarego Frencka, 

do której libretto napisał Gilbert Augustyn Thieny, 
wystawioną została po raz pierwszy w tych dniach 
w teatrze „Monte-Carlo". Jak przyszło do wystawie­
nia tej opery, należy wyjaśnić kilkoma słowy. Franek, 
umierając, zostawił jedynie partycję opery na forte­
pian. Gunzburg, dyrektor opery w „Monte-Carlo“, 
wpadł na myśl wystawienia opery; chcąc zaś to 
uskutecznić, należało ją  instrumentować. Czy doko­
nano tego zupełnie w duchu twórczości Francka, 
trudno na to odpowiedzieć. Któż bo się pokusi o 
sprz- ezanie się, c«by o dz.ele swem, wystawionbm 
obecnie na scenie, powiedział sam Franek, gdyby 
wstał z grobu. Pozostanie to naturalnie na zawsze 
zagadką. Treść opery jest następująca: Za panowa­
nia Frećegondy wasal Gontram zwycięża. Tym spo­
sobem zostaje wyróżnionym przez królowę, która chce 
go uczynić swoim ulubieńcem. Lecz Gontram kochał 
Gniscllę, niewolnicę aestrazyjską, córkę króla, będącą 
w gronie służebnie Fredegondy. Mściwa królowa, 
rozwścieczona tern, że jest pogai dzoną, oddaje Ghi- 
sellę Theudebertowi, innemu wasalowi Feustrji, skut­
kiem czego wybucha wa.ka między tym ostatnim, a 
Gontramem. Podczas walki Th«udebertuwi rauuemu 
Gontram darowuje życie. Theuaebert opowiada ó 
wszystkiem Fredegondzie, ta  zaś wymyśia dla Gbi- 
selli piekielną zemstę, każąc jej przywdziać suknię 
zakonną a tern samem pożegnać się nazawsze z my- 
ś ą zostania towarzyszkę Contra Jk Gontram, który 
nie chciał posłuchać królowej, z jej namowy zostaje 
napadnięty przez Theudeberta i śmiertelni* raniony. 
Cudem niemal, ratowany prze.; jedną z czarownic, 
zostaje przy życiu. Uleczony przybiega lo klasztoru, 
w którym Ghisella wj konała już śluby i tn. gorącemi 
słowy namawia ją  do ucieczki w kialnę wiecznej 
miłości, Gontram i Ghisella dostają sie do domostwa 
starej czarownicy, w którem ta ostatnia poznaje w 
Ghiselli swą córkę. Nieszczęśliwi kochankowie i ta  
nie przestają być prześladowani zemstą okrutnej Fre- 
degordy. By uwolnić ąię od c.erpień, pozostaje im 
jedynie śmierć. Dopomaga im do tego stara matka, 
podając truciznę Śmierć koch.nków kończy sztukę.

Wykonanie sztuki nie pozostawiało nic do ży­
czenia

* Anais Fargueil, słynna w swoim czasie artystka 
francuska, zmarła w Paryżu. Urodzona w Tuluzie 
w reku 1819 Anais Fargueil, ojeiec Ltórej był ar 
tystą w „Operze komicznej*1, weszła do Konssrwato- 
rjurn w 12 roku życia W 15 w)ośm«, zyskawszy 
pierwszą nagrodę za śpiew, debiutował:*, w „Opene" 
w roku 1834. Silne zapalenie płuc zniewoliło arty­
stkę do przeniesienia się do dramatu i komedji. Na 
tem polu zyskała tryumfy w tea trach : „Vaudeville“, 
„Palais Eoyal" i „Gymnase". W roku 1852 święciła 
wielkie powodzenie w „Filles de Marbre* Barrierefa. 
W Porte Saint Martin wsławiła się odtworzeniem 
głównej roli w „ Patrie" Sardou. W rokn 1883 
przedstawienie benefisowe, dane na jej korzyść, przy­
niosło 30.000 franków czystego dochodu. Fargueil 
zmarł na bronchitis.

* Francuscy uczeni Gaston Paris, członek Insty­
tutu i doktór Weil zostali m iano*“ni przez Akaae- 
mję nank w Berlinie ezłonkami-korespondentami z dzia­
łu  filozofji i historji.

Repe. toar lea.ru mlefsklepr Dziś . >iąt-ek d. 17 b. m. 
„Attache* mmedja * 3 aktacL H. Meilhaca, tęp go­
ścinny nadwornego artysty Ernewa Ha cmanna : w pefia- 
dzialem pny Flory Kesler, artystLj nadwo.nego tia tru  w Mo- 
nachjum . Elli t .  Boaural, artystki z teatm. Karolu w Wie- 
dnii_ W .« ootę dnia *8 b. m. „Psu Dyrektor" komedja w 3 
aktach A Bisf m a i I  Carre, występ E Hartmanna, Flory 
Kesler, Elli t . B eaura , oraz Oailo E rjs ta , a r t jr ty  uadw or­
nego teatru  w Monacujum. W niedz:e.ę dnia 19 b. m „Zi­
mowa powieś 'ra ina t w 5 aktach a 10 obrazach W. Szeks­
pira z muzyką Flotowa.

h u m o r
— S kąi to pochodzi, ™ cię ojciec tak często bije?
— To atwo zrozumieć, wi^ak on silnie.-zy.

” 7 angielskim dzienniku znajduje się następująca ogło­
szenie:

„Do sprzedania małpa, kot i papuga. Dowiedzieć się mo­
żna u p. Bronson Dnwids L... Square, któremn po św rtem  
ożenieniu się zwierzęca te  są zby^sczne".

— Go to znaczy, że u  was w tym roku woale nie tak 
we°oło, jak w z jszłjm  t

— A l.  proszę wielmożnego panu, ten przeklęty karcz­
marz kazał stołki ; ławki powbijać w ziemię,

— Czoge chtocie ?
— Proszę pana iedaktora, już ze sledmnaście razy sta­

wałem przed sądem i zawsze było pc tem  takio zabawne 
sprawozdanie, więc ośmielam się pro°'ć o małe hono.arjum, 
|ujto Jawny współpracownik.

Słuchajno ty  brudasie, od trzech dnijużeś mi szklan­
ki nie w/piukai.

— Przepraszam pana radcę, ale właśnie już wyniesiona 
do kuchni.

— Tak. bo sam wyniosłem-
— To mnie pan radca ty łk u  co uprzedził.

— Jakże śtnmsz n r  przynosić taką pieczeń? W całym 
domu ją  czuć?

— Przepraszam pana, ten zapach idzie z kuchni.

Bogaty Iks zapisał siostrzeńcowi cały majątek, pod wa- 
runkiboi, by co **ok w dzień śmierci spadkodawcy, kczał so­
bie ząb rwać, i tym sposobem z n okłamanym bólem wspo­
minał zgon krewnego.

Telegramy
własne „Głosu N aroduu,

Wiedeń J9 kwietnia (w południe). Dyckusja nad 
projektem  reformy wyborczej potrwa aż io  końca 
kwietnia. Po załatwieniu reformy wyborczej Izba 
przystąpi do obrau nad rewizją katastru podatku 
gruntowego. Postawiony zostanie także na poL^ą- 
ku dziennym ostatni rozdział projektu o reformie 
podatkowej.

Wiedeń 16 kwietnis (w południe). Polit. Corr 
ogłasza, że w Filańelfji utworzony będzie austro- 
węgierski kousulat dla przeciwdziałania praw osła 
wnej propagandzie, której ofiarą padają słowaccy 
emigranci z północnych W ęgier. Em igranci ci po­
wracają najczęściej do kraju i tu taj w dalszym cią­
ga  szerzą dzieło propagandy.

Berlin 16 kwietnia (w połuduie). Cesarz W il­
helm  postanowił wypow edzieć w dniu 2 maja w iel­
ką mowę na uroczystem posiedzeniu Akademii sztuk, 
a potem wvbiera się w podróż dc Norwegji.

W iadomość, jakoby Kotze wyzwał na pojedynek 
syna zabitego Scnradera jest najzupełniej niepra­
wdziwą.

Z o ^a  16 kwietnia (w południe). R isvjc kie to ­
warzystwo telegraficzne utworzyło tu  agenturę i 
powierzyło ją  KosjaninowL

Paryź 16 kwietnia (w południe). W kongres.e 
dla ochrony własności literackiej nie biorą udziału 
trzy państw a: Austrje, Rosja i Holandja, w pań­
stw ach tych bowiem odnośne ustawodawstwo znaj­
duje się w fazie przekształcenia.

Madryt 16 kwietnia (w połndnie). Nominacja 
jenerała Lee konsulem Stanów Zjednoczonych aa 
Kubie wywołała w H rw anaie jak  najpomyślniejsze 
wrażenie, Lee jest znany ja,ko przyjaciel Cieyelanda 
a hiszpańskie władze m ają nadzieję, że informacje 
nowego konsula wywołają zwrot w  opinji Stanów 
Zjednoczonych o sprowai n  kubańskich.

Madryt 16 kwietnia (w południe). Prezydenci 
kilku madryckich biur wyborczych i członkowie 
tych biur, ssazani zostali na znaczne kary p ie ­
niężne za popełnione przy wyborach oszustwa.

Jenera ł Escabena otrzym ał dymisję, ponieważ 
nie poparł hiszpańskiego bataljonu walczącego z po­
wstańcami.

Londyn 16 kwietnia (w południe). 'Wiadomo­
ści z Afryki połuaniowej brzmią barazb poważnie. 
Rewolucja krajowców rozszerza się także na półno­
cne okolice Transwaalu. Grey przybył do Mafeking, 
aby poczynić przygotowania dla ochrony drogi do 
Buluwayo.

Kair 16 kwietnia (w południe). W ś-ód wojska 
egipskiego, biorącego ndział w wypraw.e .dc Don- 
goli, objawia się niezadowolenie i opór. Żołnierze 
opowiadają sooie legendy o niezliczonej sile wojsk 
następcy Mahdiego.

Ostatnie telegramy „Głosu Narodu".
Wiedeń 17 kwietnia (canc). Starszy nauczyciel 

Dwernicki w Kołom' i otrzymał złoty krzyż za­
sługi

Inspektorem skarbowym w Czerniowcach za­
mianowany został Richler.

Berlin 17 1 *_ernia (rano). Według doniesień 
z Konstantynopola na gi inicy Tripolis przyszło do 
ostrego starc.a pomiędzy trypolitauskiem. wojskami 
a spahisac i. W . fiu zabitych i rannych.

aryż 17 kwretnia (rano). Ajencja Havasa do­
nosi z Kairu Członkowie rady prai od wczej wy­
stąpili z protestem, pon eważ nie zapytano ich o 
zdanie w sprawie celn ekspedycji do Sudanu, ani
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też w sprawie podniesienia pieniędzy z ‘rasy długu 
państwo wego

Konstantynopol 17 kw ietnia (rano). Sułtan za­
prosił księcia Ferdynanda, aby w przeciągu ak naj­
krótszego czasu zechciał go jeszcze raz odwiedzić 
w Konstantynopolu wraz z małżonką. S u łttn  przy­
znał księciu Ferdynandom prawo nadawania orde­
rów Bułgarem, z tem  jednał* zau„rzeżeniem, że o 
nadanych odznaczeniach Porta m i być bezzwłocznie 
zawiadomiona. Sułtan ponowił nadto przyrzeczenie 
zaprowadzenia reform w Macedonji.

Konstantynopol 17 kwietnia rano). B ułgarski 
egzarcha oświadczył w rozmow.e z rosyjskim am ­
basadorem Nelidowem, żecałe  duchowieństwo buł­
garskie i  cały bułgarsK  naród jak  na^energi szniej- 
szy stawią opór um enieniu firmanu konstytucyjnego 
dla bułgarskiego kościoła i zlaniu się z ekumeni­
cznym patrjarchatem . W  ostateczuym razie Bułga 
ria  p r ę d z e  óy się z d e c y d o w a ł a  n a  i n n ą  
u u j  ę. B łg a rja  jednak ma nadzieję, że Rosja zro­
zumie. iż zjednoczenie nie da się przeprowadzić 
i me leży w słowiańskim interesie.

Rzym 17 kwietnia (rano). Rozeszły się tu na­
gie pogłopki o zwycięstwie, jakie W osi odnieść 
mieli pod Adigrat. Opiniom  oświadcza tednak, iż 
nie otrzymał wcale wiadomości o jakichkolwiek 
walkach w AT'ryce w dmach ostatnich.

Londyn 17 kwietnia (rano). Biuro Reutera do- 
w aduje się że ministerstwo wojny nie powzięło 
żadnych p< stanowień w sprawie wysłania wojsk 
w jesieni do Sudanu.

P arlam en t w ied eń sk i.
Wiedeń 17 kwietnia (rano). M inister rolnictwa 

hr. Ledebur odpowiadał wczoraj na interpelację aep 
Uaucka w sprawie terminowego hand 'u  zbożem ; 
w sprawie ustanowienia attachees rolniczych przy 
ambasadach w Berlinie. Paryżu, Petersburgu i Wa 
szyngtonie, w uprawie ochrony uprawy buraków cu­
krowych, oraz uregulowania cen produktów rolni­
czych. M inister między innemi oświadczył, że no­
wy projekt ustawy karnej uważa nakłanianie do gry 
giełdowej za specjalne przestępsl wa. Do ich zba> 
dania zami erza m inister zorganizować anrietę rze­
czoznawców. M imster gotów jest także jak najnkws' 
pliwiej uwzględnić żądanie zorganizowania powcze ■ 
chne1 an d e ty  w celu uregulowania cen propuktów 
rolniczy ch-

Dep. Eim i towarzysze wystr sowali do m inistra 
obrony krajowej interpelację w sprawie kapitana 
H ussakowsd ego, który dymisjonowany został wsku­
tek postanowień wojskowej rady honorowej za to, 
że od jednego z kolegów, którego wyrw ł  z rąk 
lichwiaiskicn., wziął słowc honoru, iż bez jego w ie­
dzy nigdy więcej długów robić nie będzie. In ter 
pelanci domagają się reformy wojskowego postą 
powania kaniego oraz „ograniczenia tyranji tak 
zwanych rad honorowychu.

Toczyła się następnie dyskusja szczegółu wa nad 
ls ia r ą  o nensjach urzędników państwowych

Przy §. 1 zabierają głos Hauck, Lorbe, Schle- 
sm ger i Hofmann, Wellenhof.

M im ster skarbu Biliński oświadcza, że szybkie 
załatw ienie ustawy jest bardzo pożądane. M inister 
przyznaje że dla n i,k tórych  gałęzi służby termiu 
czterdziestoletni służby jest zadługi, tc też nrzę- 
dmey najtrudnie, szej służby wykonawczej, jaką  jest 
służba kolejowa, mają po 35 lat służby. Dla urzę­
dników, trudniących się właściwie pracą biurową, 
term in czterdziestoletni nie jtesc zbyt długim. Obni­
żenie ogólne tego term inu poniosłoby za sobą n ie­
obliczalne następstwa finansowe i  dlatego m inister 
prosi, aby odnośny wniosek odrzucić. Urzędnicy, 
którzy posiadają wyższe studia, powinriby mieć nie 
wyższe pcasje, lecz łatw iejsze warunki awansu. 
Urzędnicy bez studjów wyższych pozostają w re ­
gule v 'ziew iątej klasie rangi. M inister omawia 
wnioski, postawione w sprawie minimum pensyj 
urzędniczych. Jeżeli Bię przyjmie minimum peDsji 
dla sług należy także ustanowić wególe minimum 
pensii urzędniczej.

Jo przemówieniu referenta Beera Izba odrzuca 
Twiosek Hau.cka, w sprawie podwyższania ponsyi 
dla urzędników, posiadających wyzsze studjU. Uchwa­
la, .atom iast wn, isek Lorbera, według którego nor- 
m aina ,*meryturf urzędnika lub oficjalisty państwo­
wego uie może byj mniejsza niż 400 złr., normal- 
n , zaś em erytura sługi nie może być mniejsza niż 
200 złft Uchwalono Lakże następującą rezolucję Lor­
bera : W zywa się rząd aby czas służby, przepędzo­
ny przez urzędnika na newnem stanowi iku, które 
wymaga ukońcżenia szkół wyższych, liczony był 
pżzy v /rniarze em erytury w ten sposób, aby siedm 
la t iłużDi Lczono za la t »śm Uchwalone ni tęo  i# 
cały §. 1 :  ( ..

i*rtv j! 2—-4 zabierali głos Aep Lorber, scbiic- 
ke.r, Blażfck, floffn ann Luegci Beer. Referent ziP 
i&ceptowńł wniosek Lorbera, postanawiający, że u- 
T; ędnii _tórzj stoli lię  niezdolnymi dc Jużby  
pirez chórobe należy wymierzyć v*vŻ8zą niż nor­
malną emeryturę, tym zaś, którzy 7 powodu choro­

by ustępują ze służby przed odsłużeniem lat dzie­
sięciu, liczyć należy pełnych ia t dziesięć. N adto re­
ferent, zaakceptował wniosek Schuckera w sprawie 
nauczycieli w szkołach Ćwiczeń, których opuszczono 
przy §. 4. Wnioski te  został uchwalone.

Przy §. 5 o pensjach wdowich. Menger, im ie­
niem  mniejszości komisji, postawił wniosek w edług 
którego pensje wdowie w pierwszej klasie rangi 
wynosiły 3.000 złr, zam iast 5.000 z łr.; w drugiej 
2.600 złr , zamiast 4 000 z ł r . ; w trzeciej 2 200 złr , 
zam.ast 3.000 złr.

M inister Biliński przyznam, że wnioski rządu 
nie są popularne. Mówca udowadnia, że rząd po­
stępował według stałego systemu, słuseniojszego 
Hiż STstem M ng„ra. Rząd zadawał sobie pytanie 
.le powinna dostawać wdowa, aby nie została wy­
łączoną z tej klacy towarzyskiej w której wraz 
z mężem żyła. Co dc pierwszej i co do drugiej 
rang zostawia m inister postanowienia uznaniu Iz­
by, co do pensji jednak po urzędnikach trżeteiej 
klasy rangi rząd upiera się przy swoim projekcie 

oświadcza, że zmiana jego postanowień utrudni­
łaby przyjście ustawy do skutku.

Po przemówieniach Schlesingera, Burgstallera, 
Lorbera, Piętaka, Debernegga, Scherchera, FucLaa 
i Hofmanna. W elleuhofa odroczono dalszy ciąg 
dyskusji do dzisiejszego posiedzenia.

Wiedeń 17 kw.otuia. (Pu zamknięciu giełdy). — Kredyty 
358*8' Angiubanń 159*— ; Londerbank 244"—; S taatsbah iy  
349-50; Lombardy 96*25; ken ta  majowa 101*20; llen ta  
koronnwa węgierska 99*10; Albiny s9*90; Tureckie 57*—.

G o sp o d arstw o  i h an d e l,
Wiedeń, d i 5 kwietnia.

Zboże z e  LOO klg.: pszenica na wiosnę 7*02—7*06, na 
jesień od 7*12 do 7*15 żyto na wiosnę 6*71—6 72, na je­
sień od 6*18 do 6-21 owies na wiosnę o*51—6*53, kukrry- 
dza na lipiec—sierpień 4*83 - 4*64, rzepa, na styczeń—luty
—*— ---- *—, rzepak na jesień l 1 *05—11*15. Pszenioa maj-
czerwiec 7*12—7*15, żyto na maj czerwiec 8*58—6*59.

Cukier za 100 mg.: ourowy 88‘ wydat.wAussig 15*85 
io  15*90, loco Ołomuniec od 14* O do 15*— loco Berno 
lu t  Wiedeń, na późniejszą dostawę od 14*90 do 15*—. — 
Raliuad : I. loco Wiedeń od 34 50—35*—. — II. od 34.25 
do 34 75. Kustk I  od 35*50—36.—. Kostki II. 35*25—35-75.

Kawa za 100 klg.: Santos 9600—98*00 Ce/lon perłowa 
160*0

Spiry tus: .4*80—15*--.
E alta  za 100 J g . : kankasl . raf. bez beczki łoco Tijest 

transito od 5*00—5*20, galicyjska stand, white loco Wie­
deń d 18*50 do 19*—, przeźroczysta 19*50—19*75, cesarska 
19*50—20*—. amerykańska 22*------22*25.

Tłuszcze za 109 Mgr. sm al.c wieprzowy krajowy wraz 
z beczką ou 57'— du 57*50, sionińa biała bez opakowania 
od 50*— do 51*—. Łój od 27 00 du 28*—.

Targ l a  nierogaciznę. Spęd 8028 sztuk. Płauono prima 
po 4P—43, średnie po 4 0 -4 1 , lekkie po 34—39, pr-j ,gta 
po 32—40 ct. za kilogram żywej,wugi.

P rzy jech a li dr - K rakow a.
7>and Hote1 K. hr. B oel Plater z Król. Pol., dr W. 

Wahlberg z Wiednia, r Meisel z Atzgersdorfu, J .  Bernar- 
dinsr z Wie' lia, J, Kolankowski z Petersń rga, J . W elsliut 
z W .sdnia, H. Paschinger z Wiednia, E. Stein z N. 8ącza, 
H. hr. Zaleska z Wied aj a.

Hąta' Saakr u. Biliński z Panowie, H Oibrzański z Ga­
licji, i  Boryssowiczowa i  Warszawy, G- Sochatzky z Wie­
dnia, K Grabowsk z Łodzi, Z. W agner z Wiednia, W Za­
krzewski z Król Pol., G. t . Hegysi z Pesztu, K. Kaden 
z Babki.

Hatel Drezdeński. J . Górkiewicz z Toporzyska L. Fal- 
ter z B >rna m o r, W. Bernfeld z Wiednia, E. Hartm ann 
z Wiednia.

Jroby królewsk!e qrób MicKiewIc-a 1 skarbiec w kate­
drze na YpaWelu zwiozać można w dnie powszednie o godz. 
10, w n^dziele i święta o godz. 11 ‘/2.

iroby zasłużonych (w krypcie na Skaleń), grob Skargi
(w kościele św Piotra), craz sknrbiec kościoła Ń  P. M»rji 
cglądae można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystji.

V* yStawa Mieust&jąoa Zjedn. Towarzystwa Przyj. Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codzier aie od godz 11—4 
prócz poniedziałków. Wstęp w niedziele 15 ct., w dni po 
wszednia 30 ct.

Muzenin Nncudowe (w Sukiennicach) atwarte je s t codzien­
nie od godz. 11—8 popołudniu, z wyjątkiem poniedziałków, 
za opłatą wejścia *20 ut. w dzień zwykły, w niedziele i święto 
po 10 ct. od osoby

Hublnet Geologiczny ITuw. Jag id l. w Collegium physicum  
przy nl. (w. Ann’ na I piętrze otwarty w każdą niedzielę 
od god. 9—1  ̂ południn.

Gablnet Zoologiczny Uniw. JagieU. w Collegium phy°i- 
cum  przy ul. św. Anny na I piętrzj otwarty w każdą sobotę 
i niedzielę od godz. 11—1 w południe.)

Muzeum XX. ilzartorysklch ótd&rtfe óia zw idzających  we 
wtorki i  piątki od godz, 9— l po południu, o ile w te dnie 
nie przypadają i więta.

Muzeui.. leohn. Przem. gmacku Fran ig-,kańskim, o- 
twarte co Iziannie od godz. 10—6. Wstęp 20 ct. od osoby. 
W niedzieie od godz. 10—2 bezpłatny.

P O I  I Ą G i  K O L E J O W E .
Do Krakowa prsycho * r

Od .trany Si* fai.zaw y l srlinn godz. 6 minut 6 
rano posrreszijr azTStl i? trzy klasy) ; godz. 7 m nut 35 
rano ośoOoWy z Jświgoinua, godz. 9 r  aut 37 przed połu­
dniem osobowy i gi ^z  ?  min, 34 po południu bły ikawiczuy

(I i I I  ki.); godz, 5 mm. 3 po połudn. osobowy; godz.' & 
min. 45 w„czorem pospieszny (trzy klasy), godz. 10 min. 10 
wiei zorem osobowy, — Od sn-pny " ; godz. 5 rano 
osobowy godz. 7 rano pospieszny^ god* 8 min. 55 ranc 
osobowy z Rz owa; feudz. 2 *nm. 2ń po połuaiuu wyska- 
wi my god". 2 min. 45 po połnd. osoE jw j; godz. 8  min. 2  
wieczór orobowy: godz. 9 m.n. 35 wieczór pospieszny. — 
Z mellozki*. godzina 11 ml.iut 10 orzed południem 1 gciziEa 

6 minnt 45 wieczór pociągi mięszane.

Z K rakow a wdeuodzą

W k..ruuku W. W»rs?awy I Berlina : godz. 5 min. 38 
rano osobowy; godz. i min. 25 ranc pospieszny; godz. 9 mm. 
15 przed połndn. osobowy; gclz. 2 min. 31 po pjłndnu 
(I i l i  fcl.); godz. 3 min. 20 po połud. os; bowy; godzi 6 
min 10 wieczór nsobowy do Oświęcimia; g< dz. iO wieczór 
pospieszny. — H Ideruiuui Lwo\>«: godz. 6 min. 31 rano 
posfi eszny; gioJz. 8 min. 37 "ino osobowy, godz. 10 min. 30 

łod uołudn. usobowy: godz. 2 min 40 po pciłudn. bły- 
skawi zny (I i I I  k l ) ;  godz. 6 min. 35 w „czćr ościowy 
do Rzeszowa; godz. 9 min. 15 wieczór pospieszny; g„dz. 10 
min. 55 wiecz,: pospieszny. — Do Wieliczki: godz. i2  min 
20 w połuau.j i godz. a  minut 10 wmcz. po jiągi m!ęszane.

. Czas środkowo-eurupejski.

KURSY TELEGRAFICZNE.

W i e d e ń  16-go kwietnia — 2 godz. 30 mi* u t po poł.

złr. ct. złr. ct.
_ papier opod . 

-g 23 srelrLa . .
101 10 Anglobank . . ■ 159 —
lO i 10 U n io n ..................... 300 50

p§ l 4°/o z,lota * • 
4°/o koronowa

122 45 Bankyerein . . . 139 25
101 30 Akcje Landerbank 246 50

Akcje bankn an.-w. 982 n kol. Kar. Lud. 220 —
„ kredytowe . 358 50 „ „ lwiwsku-

294 —Londyn . . . . 120 40 cz-imiow.
Napuleony . . . 

nkaty . . . .
9 55 n „ pułudn, . 96 25
5 Elbentbui . . , 276 —

i l a - k i ..................... 58 85 Nordbahn . . • 3400
47/0 R enta węg. kor 98 95 Slaatsbabr . . . 351 62
4°/o „ n złota 122 10 A lp in ..................... 84 80
Losy FreD1 i gg. . L58 — Ak e tytuniowe . 170 —
Loty tnreckie . . 56 oO R u b le ..................... '127 25

Usposobienie giełdy słabe. 

B e r l i n  16-go kwietnia.
Banknoty austr. 
Krótki Wiedeń . 
Ba lknoty ros. . 
Listy zast. p»ls.

169 8u 
169 65 
216 50 
216 15

4%  Listy 4kw. poi. 
E, nta włoska , . 
Akcje ainfa. kie 1, 
Ultimo rubie

b7 50 
34 12 

224 75 
216 25

Usposobienie giełdy spokojne.

N A D E S Ł A N E .
(R ubryka  „ N a d zia n e"  nie pochodu, od Redakc) 
która też za  nią odpowiedi > ilnośc m e przyjm uje).

918

najlepszy ua zęby.
W ieloletni snec. .lists w  ohorobaoh skórnych, 

wenerycznych i pęcherzowych
r .  X .  M I

b. I-szy seknnu. szp. św Łazar-a i 1. klin. Wiedeńskich
ordynuj® od godziny 10 — 12 I od 3 - -  5 

wyłąuznte dh  ' obiot od 2 ~ 3 .
2752 Chorym ub„gir> bezpłatnie p i  9—10 rano.
Mieszka ul. Szpitalna Nr 6, i-sze piętro.

Wszech nauk lekarskich

Or Henryk Matzke
ma zaszczyt zawiadomić, 

iz po dłuższem w ydoskonal^11 si^ za granic% otworzył

ZA K ŁA D  D E N T Y S T Y C Z N Y
ul. Szewska, I 19, |. piętro

polecając P T. Szan. ■ ubliczności speojalL.e wpra­
wianie zębów bezpły1 oprych, fi tylko na, korzeniach 
osadzonych, za odpowteJniem znieczuleniem, jaketeż 
wszelL<e inne rzeczy> w zakrer denty rtyki wchodząoc

Hasa kauczukowa 994

do osuszuma wilgotnych ńcian. tswaraneja w ielole­
tnia. Płyty kauczukowa izolacyjna Jedyne śred lr 
przeciw grzybom i wilgoci, Sprzeda* uyłąnzna

F r -  M o sso cą j- i  N t. P y t la r o k i
K raków , BracKn *>. (Telefon L02).



d9 >G Ł O S N ARODU<. i Y7SPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. >G Ł O S NARÓD U<.
r 8uurtoja|w Hotelu Pdlert

Wójcickiego t  Krakowie.
O b j a d  z a  1  i t r .  T50

FiąUh d n ii  17-go Kwietnia b. r.
( barszcz zabielany 

J i |  Rosół z grzybkiem wątrób. 
' ( Consomme pot au fe

f Muszel, z łososia w niayones. 
Vol a r  vent z ozampionami 

i i ,  j Naleśniki t fizjlinalsem 
l Szt. mięsa gat lirowańa 

Polędwica i gićlska/ I  yigUffiWł
) Carri cielgci smażone 
' Tourned. baran. a la Rost 

Szczupak po żydowskul
, Pierogi podolskie 
j Naleśniki z konfiturą

IV. j Galaretka owocowa
'  Ser — owoce — kawa.

B  n i l  o n  w .a o n e l o  w y ro -  
o i  o  p o  4 z l r .

Największy skład m a s z y n  d o  
• ż y c i a  SINGERA czółenkowych 
I pierścionkowych i  r o w e r ó w

Józefa IWANICKIEGO następcy

fC_ wyp ity od 28  z łr. t wyżej. 
śotówką o 10° ' i tnnle|. ^ 33

10 -15 q. Łubinu
żółtego, do siewu po 7 fir. loco 
stacja Krzeszowice, ma do sprze­
dani Jan Strychai skl, Kraków

1058 -Głos Narodu1*. 3 5

Osoba młoda
zuająca arawiecczyznc, krój, białe 
szycie, obeznana z zarządem do­
mu, p o s z u k u j e  z d j ę c i a  tu
w mieście lub na prowincji. — 
Adrc u udzieli Administrac. „Gło- 
:su Narodu1*; 1055 3 3

Praktykant
■do handlu ran ien i i nrtykrłów reli- 
.gjjnych, zamiejscowy, dobrej kon- 
dnity, znaidzlbzs. az ...iiesżczenie.

J n l j a n  K u r k i e w i c z ,
1031 Kranów Mały R ntd:- 4 3

Porębski i Zimler
W  KRAKOW IE

p o l e c a „ i £  w y h i r o i r y  
g a t n n e k

Pończoch
óaiski. b i duć cmnych

2 bawełny Estramadury
Pończochy z Estremadury mo­

żemy polecić tem pewniej, że od 
•osób noszących powyższy wyrób, 
otrzym aliśm y wielokrotne zape­
wnienia co do trwałości koloru 
i  gatunku.

Utrzymujemy również* na akta 
■dzie w znacznym wyborze gatun- 
jk ów 804 4— 12

Pończocny
z bawełny szwajcarskiej 

i F.l tf Ecose.
Folwark Olszanica 979 

poozta W ola Judtowskr , 
m a d o  s p r z e d a n i a  4-3

lO  k r ó w .
wysoko cielnych, mlecznych.

S M o n  l u b  p o k ó j  *-b lito­
wy na parterzd, z meblami i o- 
gródkiem k jutowym przy pi. Li­

tach,. w kaźoyn czasie do wy na-
jgcia. Wiadomość ulica przedłu- 
ien ie  iw. anny  L. 3. parter na 
prawo.   1001 3 5

Roziegłj Dwór
reotp

P A Ł A C
a  oh, termem! zphudowaniami po- 
bocznemi, w środki' parku angiel­
skiego, wraz z kilku lub kilkuna­
stu mc-gam; grunti przyległem!, 
w okolicy tdrowej, uroczej. 6 kim. 
od stacji kolei oddalony, odpo- 
wiedn’ na ^akład naiiKowy, leczni­
czy , lub d l i  Z g r o m a J i e u l w  

z a k o n n e g o
i p ^ edan iu

"Wiadomość blizsza w^Adraiu. 
-»Gło's„ Paiudu**.■■■■'■,*{& 1084 1 6

OOOO OOOOOOOCJOOOOOO

W I Ł H E ^ m  F E a i !  i
w Krakowie, Rynek główny i. 31 róg ulicy Szewskiej,

poleca łaskawym względom Szan. Publiczności swój

Skład lewarów Galanteryjnych i Norymberskich.
TAPETY, DEK0RACJF, SZTUKATERIE

C era ty  n a  s to ły , m eb le  i pod łog i.
Parfumerie krajowe i zagraniczne. — Rozpylacze i Wody do od­

świeżania powietrza.
Biżuterjo paryskie i Dżety angielskie i francuskie. —- Bronzy, 
Porcelana i Majoliki w ogromnym wyboize. — Necessairy, Porte- 
monnaies i Albumy. — Kalosze. Płaszcze i wszelkie wyroby gu­
mowe. — Lalki, Zabawki dziecinne i froeblowskie, Grj towarzyskie 

i ogrodowe. —  W achlarze, Parasole i Parasolki angielskie. 
Gąbki, Łask*, Grzebienie, Szczotki, Gorsety i Kaftaniki trykotowe, 
Pończochy, Skarpetki i Rękawiczki jedwabne, w ełnianeizfił d’Ecosse. 

Woda. Kotońska, angielska, Creme, noudre i mydło Simon. 
Czepeczki, Kaftaniczki i Powojniki dla małych dzieci.

H E S U A T a  w e  W Y B O R O W Y M  ( l A T U N K U .
FILO FLOSS PRAW DZIW I ANGIELSKI.

Igły i nici maszynowa. — "Wstęgi i wieńce na trum ny i nagrobki. — 
Wielki Sttład Guzików wszelkiego rodzaju, Bawełna, Nici, Mignardisy, 
Igły, F il d’ALace, Włóczki, W ełny, Filozele i wszystkie potrzeby kra- 

wiackie. — Naprawia i nawleka wachlarze. noo
Podejmuie się tapetowania i dekorowania mieszkań.

Obstalunki zamiejscowe odwrotnie nie licząc opakowania.

OOOOOOOOOOOOOuOOOOOOOOOOOOOOOO
T ylko 4 dn i w  K rak ow ie .

o i t :r .:k : ZEacEiisnRrsr
o s t a t n i e

:E3HGKH: L I F  Soire
Cudny Program. — N owe kawałki.

Czesk- brodel
Wielka Pantomina, wykonana przez 50 tutejszych dzieci, 

chłopców i dziewczgta w wieku 3—5 iat.

K u r s o  K w i a t o w e
wyjazd wspaniale przystrojonych miniaturowych ekwipaży. 

Bliższa wiadomość w orogramach. — Jutro w Soboi; o 4 
godz. po południu ll. ostatnie dla uczniów f rlzieci pri - 
stawienie. Uniżenie zaprasza HENRY

ó z e k
dla przewożenia chorych r ;e mo- 
gącycn chodzić, z „kierownikiem** 
v dobrym stanie, jest zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: W ielopole 
Nr. 10. ustróża. 1043 4 3

B O  W E B
pueumat. system Adler ±5, t | -  

n i o  d o  i i  
w handlu Wgo Szabłowskiego, Su­
kiennice Nr. 2. Iu62 2 3

Folwark
koło Bochni 104 mórg wybo­
rowej gleby, z dobremi bu 

dynkair
do sprzedania.

Wiadomości bliższej udzis.i 
Jan  Strycharsk i w a d u .

Poszukuje się 
ROWERU PNEUMATIC,

w dobrym stanie. Warunki do 25 
t. m. Bezruć, feldfebel przy 20 
pułku w Kiasowie. 1074 2 3

Uzierżawa.
Folwarif w Jasielskim- 150—160 
mórg obszaru dobrej ziemi z do­
bremi buuynkami, z młynem, ta r­
takiem, 2-rna stawami i całemi 

zasiewami.
jest na la t  9, po 5 złr. z mor. 

gi od św Jana

do wydzierżawienia.
Podatki płac: właściciel i dodaje 
10 sąg drzbwa na opał gratis. 
Kaucja 1O00 złr. — Objaśnień 
ustnie lub pisemnie za ladesła- 
niem 15 cnt. „e rk i, udzieli Jan 
Strycharski, Kranów „Głos Na- 
rodu“. 1053 3 3

Kamienica.
III pigtrowa, nowa, wolna od po­
datku bardzo gruntownie posta ■ 
wioną przy ul. Łobzowskiej jes t 
do sprzedania. Kapitał potrzebny 
20 do 25‘000złr. — Bliższa wia­
domość- Dział Ias«ratowy „Głosu 
1083 Narodu**. 2—6

i Odróżniajcie prawcbfod blagi!
~)wa medale zasługi oGzyr.ał J .  W  \ i e m o j e w s k l  za 
wyrób znakomitych t u t e k  n i e k l e j o n y c h ! Takiem od­

znaczeniem żadca fabryka tutek poszczycić s ;g nie może.
| Do nabycia w K rak sę , Sukiennice Nr 28 oraz ;e wszystkich 

handlach i trafikach. 1077 I
Przemysł krajowy. Sukna Żywieckie..

Otworzona w r. b. w m. Żywcu (Galicja zach.) nasza 
fabryKa su k n a  wyrabia wszelkie tkaniny vr zakres 
sukiennictwa wchodzące, przeważnie zaś sukna gładkie 
i mundurowe dla szk ól, sukołótr, straży ogn io ­
wych, w ojtk a  i t. p., tudzież tkauiuy czesankowe (tak 
zwane kamgarny).

Z zamówieftiaini upiaszamy aż do dalszego ogłoszenia, 
zgłaszać się łaskawie nrprost do nas (stacja poczt, 
i teiegi. Żywiec). Nadto naszym zastęp cą  o jja zd o -  
i »yn upoważnionym do przyjmowania zamówień jest p. 
S tan isław  Ł ysak ow su i, b. inspektor sRładów fabryki 
Żyrardowskiej w Kiólestwie Polskiem.

P P . kupcom  i  sto ti-a i/y szcn io m , nabywającym 
nasze sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty.

W obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszcze­
pienia w kraju przemysłu fabrycznego, mamy mepłouną 
nadzieją, że społeczeństwo krajowe domagać sią będzie od 
P D. kupców i kra ,vców zaopatrywania w sukna Żywieckie, 
ktore zresztą pod względem jakości i ceny nie ustępują 
wyrobom obcym. Tym sposobem najskuteczniej poparte 
będą usiłowania nasze, podjęte w celu podniesienia najbar­
dziej dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędzalniczo- 
tKaukiego. . 7 u  7 0

„Zywiccta foUr$a snlma Bogucki, K ossu th , K am ocki11.

W GLEBIE
nadwiślańskiej

Lieulegającej zalewowi, 1V2 
mili od Krakowa, jest

obszar dworski
około 400 mrg., w czem około 
50 łąk, res7ta roli wyborowej 
■l zuakomitemi budynkami go- 
spodarczemi, po przeciętnej 
cenie 250 złr. za mórg z in­
wentarzem żywym i martwym 
oraz z zasiewapii dO sprze­
dania i każdego czasu do ob­
jęcia. — Kolej w miejscu. 
K ap ita ł potrzebny około 50 

tysięcy złr. w. a.
Tylko rzeczywistym reflektantom 
njaieli bliższych wiadomości Jan 
Strycharski Głos Narodu Kranów.

1018 4 4

B om  na p o b y t  
l e t n i

przy stacji kolei Jordanów, wraz 
z 24 morgami gruntu, jest za 

200 złr, rocznie
do wydzierżawie­
nia, lub też tanio do 

sprzedania.
Wiadomość osobiście lub za na- 
dejłaniem i5  cnt. marki, w Dziale 

Ogłoszeń „Głosu Narodu** 
1057 2 5

Wieś
Ks. KratoMiem,*i

3/< mil; od Krakowa od-1
daloną, około 120 nrg. 
obszaru wyborowej g le­
by i ba-dzo dobre bu-j  
dynki mającą, — ma 

z wolnej ręki i o i 7  
J a n  S f r i y c h a r n k i , 

Ktaków (Głos Narodu) 
d o  k i  r  » e  d  a  u  i  i

2 folwarki
koło Krakowa,

ijeden 30 morgów z bu- 
I dynkami obszememi za 
! 12.500 złr. — drugi 29 
(■mrg. z budynkami i in- 
I wentarzem ż y w y m  is 
l 8.500 złr

ma do sprzedania
J a n  S trycharski

Kranów w Administr. „G ło-' 
ou Narodu**. 114 i4  5 I

C . K .  A U S T B J A C K 1 E  K O L E J E  P A Ń S T W O W E . 110 38 ?

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY ważnego od I maja 1895 roku (według czasu środkowo-europejskiego).
Objazd e K rakow a (względnie * Podgórza): Przyjazd do K rakow a (względnie Podgórza):

5 10 rauo poc. migsz. z Podgórza Płasz., 5-16 rano poc. migsz. z Podgórza przyst. du Osecię^ 4.45 rano, poc. osoo. N- 12 do Podgórza Płasz,, 5.00 ran. poc, os. Nr. 12 do Kraków* Z Po—
rima; ma tam połączę de do Wiednia i Wrocławia. — 6.81 rano poc. posp. Nr, 3 z Krak iwa, 
8-38 rauo poc. posp. Nr. 3 z Podgórza Płasz. eto P odw otoczytk f  ma połączenie w rodg 
PI. od Suchy, w Tamcwie do Nowego Zagórza i do Now. Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia i do Orłowa: w Rzeszowie Jo Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i do 
Nowego Zagórza.— 8'00 rano poc. osob. Nr. 23 z Krakowa, 8.13 ran. pociąg osob. Nr. I014 
z Podgórza-Płaszowa, 8.1 J ran pociąg o«ob.Nr. 1014 z Podgórza-przyst, do C naóu ick i 
(ZaKopanego) R abk i i M tza n y  dolnej bez zmiar y wagonów. Kursuje tylko od 2v

dw otoczyek , ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza ( w R :eszow:« od Jasła, w Tarno­
wie od 1 czerwca do 30 września z Koszyc i Orłowa. — 6'05 ran. poc. os. do Podgórza przyst.. 
811 rano poc. osob. do Podgórza-Płasz., 6-22 ram. poc. mięsz. do Zwierzyńca, 6 36 rano poc. 
mięsu lo  Krakowa (p. Zwierz.) z  B uczącą  przez Chyrjw, N Zaęór-., N. Sącz, Suchą; 
ma oołącz w N Sączu w czasie od 1 czerwca ao ŚO wrześ od Orłowa i Koczyc. — 6.52 ran*
uuo. posp. Nr. 2 do Podgórza Pł., 7.00 ran. poc. posp. Nr. 2 do K rakowa z PodrcoloCZt/tk 
i S u cza u y  y r z e z  Lwuu>. — 8.31 ran. poc. osob. Nr, 1010 do Podgórza przyst., "8.37

czerwca do i5i września.—8.37 rauio poc. osob. Nr 1 5 z Krakowa, 8.49 ran. poc. osob. Nr. 15 -an. p. os. Nr. i019 do Podgórza Płasz. z  Snehy, ma połączenia w Kalwaryi z Wadowic
1 rudgórza-Płasz. do Licowa, ma połączenia w Podgórzu Płasz. od Suchy, Kalw- ji i Wa­
dowic, w Bierz uowie do i od Wieliczki, w Dembicy do Rozwadowa i Nadbrzezia.— 8 ,45 ran. 
poc. mięsz. z Kraaowa (p. Zwierzyn.) 8.59 ran poc. mięsz. ze Zwierzyńca, 9.05 przed polud. 
poc. osob. z Podgórza Płasz., 9.11 przed połud. poc. osob. z Podgórza-przyst. do H uzia— 
łyna  przez Suchą, N. Sącz, N. Zagórz; ma połączenie w Kałwarji do Wadow c i Bielska, 
w Suchy dc Żywca i Zwardonia, w N. Sączu do Órłowa i Koczyc. — 10.30 przed po,ad. poc. 
j.ob. Nr 13 z Krakowa, 10.42 przed połud. poc, osob. Nr. 13 z Podgórza-Pł do ro d w o -  
toczy»k, ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jada i N«w, Za­
górza, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.— 12.20 w połud. 
pc ‘ mięsz. Nr. 461 z K -akowa, 12.35 popołud. poc. mięsz. Nr. 46i z Podgo.za Płaszowa do 
H ieliczki. -  2.40 popołud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa do Ltcotca, ma połączenie we- 
Lwc wie do Podwoloczysk i Suczawy. — 2'43 popołud. poc. mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.), 
-“‘58 popołud. poc. mięs.z ze Zwierzynca, 3‘10 popoł poc. mięsz. z Podgórza-Płasz, 3 16 po 
poł. poc. miesz. z Podgórza przyst. do O sw ięcim a. — 6.35 wiecz. poc, os. Nr. 17 z Kra­
kowa, 6*45 Wieczór d o C osob. Nr. 17 z Podgórza Płaszowa do R zetzo tca , ma połączenie 
w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wieliczki, w Tarnowie do N. Sącza.— 
6.51 Wi cz. poc. os. Nró. 1020 z Podgó-ua Plasz., 6'57 wiecz. poc. os. Nr. 1020 z Podgórza 

rzyst do Suchy , ma połączenie w Podgórzu Płasz iwie od pociągu Nr. 17 z Krakowa, — 
7*10 wiecz. poc. mięsz. z Krakowa 7'25 w.ecz, poc. mięsz. ze Zwierzyńca, 7’3l wiecz. poc 
osob. z Podgórza Płasz., 7‘37 wiecz. poc. osob. z P edgórza przysr. du H hyrowa  przaz 
Suchę, N. Sącz N Zagórz; ma połączenie w Kałwarji do Wadowic.—8'10 wiei— poc. mięsz, 
Nr. 463 z Krakowa, tj-23 v iecz. poc mięsz. Nr. 463 z Podgórza Płasz do W ie liczk i , 
ma połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr 16 ze Lwowa.— 9.15 wiecz poc. oosp. Nr. 1 
z Krakowa, 9.23 wiećz. poc. posp. Nr. 1 z Podgórza Płasz. do Podw otoczygk  - S ttcza -  
1ry  p r z e z  leUSÓtc, ma połączenie w Rzesze vie dc Jasła i N, Zagórza. — 10.55 noc poc. 
>SOb. Nr, 11 z Krakowa, 11.05 noc poc, os. Nr. 11 z Podgórza Płasz. do PodiroloCzyM k  
ma p utącz w Tarnowie od I czerw. do 30 wrześ. do Orłowa 1 Koszyc, j akoteż do Zagcrza 
przez Stróże; w Dębicy do Rozwadowa i Nadt rzeeia w kzeszow. do Jasła, w zrosła wiu do Kawy 

iiiskiej, Sooala 1 Bełżca, w Przemyślu du Chyrowa, Stanisławo za i Stryj

a w Podgórzu PI-sz. do poc. 18 do Krakowa, jakoteż do poc. Ńr. 14 dc Wieliczki, Rozwadowa 
i I  um va. — 8.43 ran. poc. os. 18 do Podgórza Pł., 8.55 ran. poc. os. Nr. 18 do K akowa 
z  R ż e r z o tc a  mr połączenie w Tarnowie od Now. Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, a w 
Podgórzu Płasz. od Suchy i Wadowic. — 10.2 i przed >oI. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
10.28 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza Pł., 10.36 przed poł, poc. mięsz. do Zwierzyńca, 10.50“ 
przed poł. p. mięsz. do Krakowa (p. Zw.) z OztU.ęcitna. — 10.55 przed po. poc. mięsz. Nr. 
462 do F-dg. PI., 11.10 przed poi. p. : "’ęsz. Nr 462 do Krako va z  W ie l ic z k i , ma połą­
czenie w Bierzanowie dc Lwowa — 2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa ze  Ł tc m c a ,  
ma połączenie we Lwowie z Podwołoczjsk suczawy, Stryja i Bełżca, w Jarostawn od Sokala 
w Dębicy od Rozwalowai Naabrzezia, a w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej. — 2.33 pu 
poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł., 2 45 popoł. poc. os. Nr. 14 do Kraków: ze  E/Wotra, J 
poł.w Przemyślu od NZag.,wJaros).M  Sokala,w Rzeszów, od Jasła,wDębiicy od Rozw id.iNad­
brzezia, w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej, — 4.1*2 popoł. poc. osob, do Podgórza przyst„ 
4-18 po poł. poc. osob. do Podgórza Pł., 4.28 popoł. poc. mięsz. do Zwierzyńca, 4.42 po poi 
poc. mięsz. do Krakowa (p. Zwierz.) z  li t l a ł y  na prze; stryj, N. Zagórz, N Sącz. Suchą 
ma połączenie w Suchy do Zwaidonia i Żywca. — 6.27 wiecz. poc. mięsz. N- 464 do Po igórza 
P i, 6.45 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Krakowa z  W lt l ic z k i ,  ma połączenie w Pierza- 
now.e do Rzeszowa, w Podgórza Płaszowie do Kałwarji, Wadowic, Suciiy, N. Sacza N Za­
górza. — 7.24wiecz. poc. os. Nr. 1013 do Podgórza przyst., 7.30 wiecz poc. os Nr. 1013 do Pod­
górza Pł. w 7 42 wiecz. poc. os. Nr. 24 do Kiakowa z  łfe za n y  dolne i. C h a b ó w k i  
(Zakopanego) i  R a b k i  bez miany wagonów, tylko od 25-go z. :wca do 15-gO września.— 
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Podgó.za Płasz 8.20 wiecz. poc. oson Nr. 16 d j  Kraków 
z  P o d w o to czy tik , ma dołączenie w Przemyślu od Stanist-./owa, Stryja i Nos ZagTrei 
w bierzanowie c o Wieliczki. • • 8.53 wiecz. poc. mięsz. do Podgóiz_ pr; ,sL, 8.59 wiecz, poi 
mięsz. do Pcdgórza Pł., 9.O8 wiecz poc miępz, do Zwierzyńc , 9 ?;2 priecz. poc. mięsz. du 
Krakowa (p. Zwierz.) z  O żtC ifcim a , ma w Skawinie połą zenie od Kałwarji, Wadowic - 
i Białej, a w Podgóizu Płaszowie do Lw ów , — 9.28 w.ecz. p pc sp Nr. 4 do Podgórza PL* 
9.35 wiecz. poc posp. Nr. 4 d Krakowi z P o d te o lo n zy tk ,  ma połączenie w Przemyś! 
od Stanisławowa, Stryja przez Chyrów, w Jarosłas* od Bełżca, Sokala i R ary Pusk., w Rzneowie 

od Jasła, w Dębicy od Roz wad iNadbrzez.. sTornow. od Koszyc, Orłowa i N. Zagórz.

dla nciotów szkól średnich
najtaniej w magazynie krawieckim A .  B E  R N  A  C K I  E G r O  w Krakowie przy nl Sławknwoklej l. 6

v l a  &  ~ v ia  H o t e l u  S a s k i e g o .

M a te r ja ły  ściśle  p rzep isan e  w  g a tu n k a c h  w y trz y m a ły c h , :o lo rao h  p ew n y ch . — R o b o ta  io k ła d n a .
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Najmniejsza
książeczka do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładem
Księgarni Katolickiej Dra Wł. Miłkowskiego

■ w  K r a k o w i e  
pod tytułem: E a i a i e e i k a  m i n i  . t o r o w a ,  w yli Krótki zbio­

rek modlitw ułożył S. B.
Wielkość książeczki wynoei 7/5 centim., drukowana na najpiękniej- 

reym welinie, drobnemi ale wyraznemi bo zupełnie nowemi ezeion- 
kami, z obwódką różową na kaedej atronicy, opr. bardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi pąaowe. 943 1—300 

Cer* egzemplarza: 2, 31/,, 5 1/, i 8 koron, »to»ownie do skrom- 
tiejszej lub bardziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 15 ct.

Dziś w Piątek 17-go Kwietnia

E T A B L iSSE lO T
■ODEON'
Kraków, ul. be. Gertrudy 27.

PROGRAM: 787
Reżyser: i. Koller.
Kier. muzyki: S. Cybulski.

C Z Ę Ś Ć  I.
1. i  2. Koncert kapeli do­

mowej.
3 Panna Anna Kralik, śpie­

waczka operetek.
4. Siostry Karoliny, tancerki.
5. Bracia Challer, niemiecko- 

francusko dueciści, jako 
dama i mężczyzna.

6. Panna Jolly Jouliette, su­
bretka.

7. Pan Alols Dangl, charakte­
rystyczny korni"

8 . Panna Wiktoria K ^ b in ,
a narodowa. -tancerka

9. Miss Paula Walden, zna­
komita subretka.

10. Pna FI0VANNINA PERLĄ,
międzynarodowa szanso- 
netka.

— 10 minut pauzy. —
C Z Ę Ś Ć  II.

11. Koncert kapeli domowej 
12 Pan YULEWSTON, ze swo­

im teatrem cieni.
13. Sześcioletni zadziwiający 

chłopczyk Józef Karabin, 
międzynarodowy śpiewak 
i tancerz.

14. Pan Ludwik KARABIN, 
mistrz na reku.

15. B r a u n  e t  l . s n g ,  
kwartet muzycznych klo­
wnów.

Administracja
„Głosu Narodu

dziękuje za przesyłkę Nume­
rów brakujących z r. 1895, 
bo takowe juz z kilku miejsc 
naraz otrzymała. 1099

Potrzebny jest
do Handlu Kolonjalnego i Deli­
katesów Ant. Zientkiewicza w Bo­
chni, [porządny rutynowany, u- 

1096 czciwy 1 2

s \x~bj e !k= t-
P O B C E L A N A  na 24 osób, 

S Z K Ł O  S T O Ł O W E  na 18
osób, bardzo gustowne, łanio do 
sprzedania. Wiadomość w Adm. 
Głosu Narodu. 1087 1 3

Praktykant
z porządnego domu, zamiej­
scowy, znajdzie um ieszcze­
nie w pierwszorzędnym Han­
dlu Win i delikatesów  w
Krakowie. — Zgłoszenia do 
Admin. „Gł, Narodu1*. 1097

Sklepikarz
z ukończoną praktyką handlową, 
biegły w ekspedycij i rachunko­
wości, a przytem mający chlubne 
świadectwa, życzyłby sobie objąć
posadę w jakim mniejszem kółku 
rolniczem. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Administr. Gł. Narodu 
pod lit. C. d. 1091 1 2

Stowarzyszenie Pracy 
1064 Kobiet, 2 3

p o t r z e b u j e  u z d o ln io n y c h

s z w a c z e k
do białego szycia. Robotę oddaje 
sig także do domu. — Kraków, 

Rynek Nr: 33.

JTowe Św iatło!

Pana W ł a d y s ł a w *  D ie -  
t r i c n a  artystę malarza, zapytuję 
czy zechce przyjść w tym tygodniu 
do mnie, by porozumieć się w Je ­
go własnym interesie. Czekam tego 
od dawna. 1094 1

Klementyna Kozłowska, 
ulica Szewska L. 2. Mleczarnia.

Do wydzierżawienia
jes t piękny kawał g r u n t a  or­
nego wraz :z łączką, do togo w 
razie potrzeby s ajnia, stodoła i 
mieszkanie. Wiadomość u włiści- 
cielki Nr. 10 dom obok rogatki 

1088 mogilskiej. 1 3
“C O O O O O O O O  *  O O O O O O O O O ł

o W  Z a k o p a n e m
a  w  w i l l i  „Dworek** a a  C h r a m c ó w k a c h  a
a  otwieramy z dniem I-go maja b. r. a

oPEITSJOITAT 0
A pierwszorzędny, urządzony z wielkim komfortem, na l a t o  i z im ę .
- Fortepian, bibljoteka i czytelnia na miejscu. — Obszerny 

ogród do użytku P. T. Gości Pokoje mniejsze i większe z oał- 
kowitem utrzymaniem, po umlarkowauych cenach. — Kuchnia Q 

J zdrowa i pożywna. a
a- yZgłoszenie przyjmują już od dnia 15-go kwietnia b. r. wła- . 

ścicielki pensjonatu 1049 2 12 Q

Anna Długołęcka i Helena Wierzbicka
w  Z a k o p a n e m ,  W i l l a  „D w orek .**  

8 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Leśnictwo ZASSOW pod Czarny
op. Zassów, rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją n a s i o n a  l e ­
ś n e .  — Cena za 1 funt =  50 dkgr.: Jodła 30 ct., modrzew 60 c t ,
sosna zwycz. złr. l -40, sosna czarna złr. 1'60, świerk 75 ct., akacja 
i olcha po 30 ct., głóg, jasion i jarząb po 20 ct., jawor, brzoza, klon 
i orzech czarny po 25 ct., wiąz i żarnowiec po 40 ct. Prócz tego
poleca do kultur wiosennych 10,000.000 sadzonek leśnych wszystkich 
drzew bajow ych różnego wieku i 100.000 drzew

roślin pnących w stu różnych gatunkach 
wrotną pocztą.

parkowych, krze- 
h. — Ciennik od-

725 15 20

Ogłoszenie konkursu.
Na podstawie uchwały Eady miejskiej z dnia ! 

5-go lutego b. r. rozpisuje się k o n k u r s  ua wy- j 
gotowanie planów i zdjęć sytuacyjnych, jak również I 

Ę  niwelacyjnych w połączeniu z regulacją miasta N o - ' 
U  wego Sącza i projektem  kanalizacji. !
p a  Chcący ubiegać się o powyższą robotę pp. in- 
S s  żynierowie cywilni mogą na żądanie otrzymać z 
l i 1 Prezydjum M agistratu bliższe warunki.

Termin do zgłoszenia się, ewentualnie wnie- i 
sienią ofert, naznacza się do dnia 1 maja 1896. I

MAGISTRAT KRÓL, W uLN, MIASTa 
, N ow y S ą cz  d n ia  10 k w ie tn ia  1 8 9 6  r. B

1056 2 3 J J i z r m i s t r z . U

Jako komentarz do proroczego widzenia ks. Piotra w 
III  części Dziadów Adama Mickiewicza, wyszła z druku 
broszura, oparta g łów nie : na 1 objawieniu wewnętrznym, 
2 na Piśmie Gwiętem, 3 na wieszczach narodowych, 4 na 
postaciach historycznych i 5 na źródłosłownikach pod ty ­
tułem  :

Któż ten mąż 44? 1093
Wskrzesiciel Narodu? Namiestnik wolności na ziemi widomy?

Otom ja! Otom ja!
Kazymir, Stanisłaiv Jasieńczyk Jabłoński z Leżajska. 

Cena ct. 60. Nabyć można w księgarniach krakowskich. 
Z prowincji zgłaszać się proszę wprost do autora i dołą­
czyć ct. 15 na przesyłkę pocztową za przekazem poczto­
wym. Za 5 egzemplarzy z przesyłką złr. 3 w. a. A dres: 

K. S. Jabłoński w Krakowie, ul. B asz to w a  L. 6
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J e d y n a  n iez a w o d n a
m -  T i R - U a i Z I Ł T - A .  - m i

na szczury, myszy domowe i polne.
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu używane. Działa ] 
trująco t y l k o  na gryzonie (glires) szczur — mysz — królik. [ 
Dla ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób i t. p. 1 
n i e s z k o d l i w a .  Preparat ten nie podlega zepsuciu, zasto­
sowanie jego proste, skutek z d u m i e w a j ą c y .  Wysyłki w pu-1 
szkach po 30 — 60 ct. i 1 złr., pocztą o 10 ct. więcej (za list | 

i opakow.) uskutecznia odwrotnie za pobraniem poczt. Ifracht. pobranie:
Skład i laboratorjum przetw. chem.

JANA MICHNIKA, mag. farm. W BOCHNI.
1 Klgr. trucizny 2 złr., 4VS Klgr. złr. 7'50. 77 33 O

Składy w Krakowie: Reim i Friedrich, J. Hanak i Spka, Fr. 
Zopoth i Spka. Apteki: F. Gralewski. E. Heller. L. Marcisie- 
wicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski. — Apteki w Ga­
licji: Baranów, Bochnia, Brzesko, Dąbrowa, Dębica, Dobczyce, 
Gorlice droguerja, Krynica, Niepołomice, Skawina, Sucha, Tar­
nów: J. Niesiołowski, M. Adler. — Tyczyn, Zakliczyn, Żywiec; 
nr Bielsko St. Gutw iński.—Jaworze A. Janicki.W. G ra f f .-

Piwo Bawarskie
(Muncheuer Spatenbrau)

poleca świeżo z beczki i na butelki

HANDEL ANTONIEGO HAWELKI
W KRAKOWIE. 1098 1 4

300 ct. metr. zie­
mniaków. 300 ct. 
m. buraków pa­

stewnych
do sprzedania. Bliższa wiadomość 

1104 Karmelicka 47. 1 3

Żywe Raki
c o d z ie n n ie  św ie ż e , p o l e c a :

Henryk Fuglewicz
dawniej K. KNORECK i Spółka.

1102 1 6

Rolnik praktyczny
w sile wieku, bez rodziny, mający 
świadectwa z ukończonej szkoły 
rolniczej i z kilkonastolotniego 
zarządu większym majątkiem, po­
szukuje posady r z ą d c y  zaraz. 
Może przyjąć także posadę w mie­
ście k a a j e r a ,  m a g a z y n i e ­
r a ,  e k s p e d y t o r a  i t. p., w 
razie potrzeby może złożyć kaucję 
do wysokości złr. 1000. — Bliższa 
wiadomość w Adm. Gł. Narodu.

1086 1 3

Podróżujący
5s W i n a m i  

(Weinreisender),
któren dotąd z dobrym skutkiem, 
był czynny i wiele znajomości w 
prywatnych kołach posiada, będzie 

zaraz przyjęty przez większą
f i r m ę  H e g y l i a j s k ą .

Bliższa wiadomość w Admini­
stracji Gł. Narodu. 1090 1

Ś* Nasiona p a s te w n e :
“ K o ń s k i Z ąb ostatniego 

zbioru, 1041—7
g-Buraki. M a m u t f t y ,  
u O b e n d o r f e r y ,
•5 E c k e n d o r fsk ie ,
<o Ć w ik ła  egipska i Siar- 
|  ch ew  pastewną, pole- 
H ca najtaniej handel

3 JAKOBA PI EKŁY
£? w Podgórzu, Rynek.
'3 Dla Kółek Rolniczych po ce- 
^  nie kosztów. Zlecenia z pro- 
65 wineyi odwrotnie.'

PIEGI
plamy i inne wyrznty skórne znikają 
już w 7 dniach zupełnie i bezpo­
wrotnie po użyciu znakomitego 
nieszkodliwego k r e m u  a m ­
b r o w e g o  D r a  C h r i s t o f f a .

Prawdziwy jest tylko we fiasze- 
czkach, zielonym lakiem zapieczę­
towanych. 504

Cena 8 0  centów .
Główny skład we L w o w i e  

w aptece pod „srebrnym orłem1* 
Zygm. Ruckera, dla K r a k o w a  
w aptece W. Redyka i E. Hellera. 
W  B r o d a c h  w aptece Leona 
Kallira.

L. Freege K ra k ó w  •
Zakład ogrodowy i główny Skład nasion

przy ul. Lubicz Nr. 30
T e le fo n  107.

Koński Ząb ostatniego zbioru.
Buraki pastewne Oberndorfskie, Eken- 

dorfskie i Mamutb.
Koniczyny: czerwoną, białą i szwe­

dzką.
Lucernę  francuską i piaskową.
Nasiona traw łąkowych, pastewnych i 

gazowych, jak również wszystkie na­
siona warzywne, kwiatowe tylko w 
doborowcyh gatunkach, po cenach 
umiarkowanych.

P O L E C A :
Drzewka

Filja Zakładu Sukiennice
T e le fo n  101

owocowe w gatunkach do ^  
klim atu zastosowanych. A

Krzewy i d rzew a  parkowe ozdobne. R  
Róże w najpiękniejszych znanych dotąd d h  

gatunkach i odmianach. a
Rozsadki kwiatowe, kobiercowe, wa- | 

rzywne i wiele innych artykułów o- ®  
grodowych, jak narzędzia ogrodnicze, W  
łyczko indyjskie, maść ao szczepienia, ^  
specjalny nawóz dla roślin pokojowych, A  
pokarm dla kanarków itd. a

C e n n ik i p rz e s y ła  d a rm o  i  o p ła tn ie .  898
Poleca również bardzo wielki wybór kwiatów świeżych, kwitnących i ozdobnoliatnych do ho­
dowli pokojowej przygotowanych. Bukiety ślubne, imieninowe, do ubrań stołów, pożegnalne. 
Koszyki kwiatowe w fantastyeznem wykonaniu, jako najstosowniejsze upominki okolicznościowe. 
Dekoracje salonów i stołów jak w ogóle wszystkie roboty w zakres ogrodnictwa wchodzące, 
wykonuje według najświeższej mody i najlepszego gustu, po cenach bardzo umiarkowanych.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • M M

Obwieszczenie.
M r e ta r j a iT o w a r z j s tw a

mięflzynarodowycli
wyścigów konnych

W  K R A K O W IE ,
zawiadamia interesowanych, 
b u f e t y  na placu wyścigowym
na czas 4 dniowych wysciaów kon­
nych w dniach 18, 19, 20 i 21-go 
czerwca b. r, odbyć »ię mających, 
w y d z i e r ż a w i o n e  z o s t a ­
n ą .  Oferty z podaniem wysokości 
czynszu dzierżawnego oraz szcze­
gółowym cennikiem napoi i prze­
kąsek, uprasza się pod adresem 
Sekretarjatu w Krakowie, ulica 
W olska Ł. 5 nadsyłać. Nieuwzglę- 
dnione oferty pozostaną bez od­
powiedzi. Ćzynsz dzierżawny wi­
nien być przy podpisaniu umowy 

w gotówce wypłacony.
1092 1 2

N A  SEZON W IO SENNY
o t r z y m a ł  j a i  r

MAGAZYN MOD
Aleksandry tnsiczyislis]

Kraków, ulica Grodzka l. 2  
1-sze p ię tro , 

bardzo tanie i eleganckie 
K a p e lu sz e ,  

K w ia t y  i  W s t ą ż k i .
Zamówienia zamiejscowe zała­

twia natychmiast. 705 3 O

Poszukuję pokoiku
wygodnego bez mebli, z obsługą 
i Wiktem, przy inteligentnej ro­
dzinie, lub poważnej wdowie -po- 
urzędniku. Zgłoszenia dod adres. 
H. Baranowski Adm. Gł. Narodu. 

1033 3 3

843 H A A I D E L  io  o

W. C. Angelnsa
w Krakowie, Grodzka I. 2 

(dawniej F. Bruno Hahn>
otrzymał i poleca: 

modne p a s k i  łuskowe i taśmo­
we, w e ł o n i k i  i modne r ę k a ­
w i c z k i  (imitacja duńskich) tu ­
dzież p o u c z o c h y  czarne od 
25 ct. i g o r s e t y  z doskonałym, 
francuskim krojem od złr. 2-50. 
G r y  ogrodowe i k r o k i e t r .

K r o j u  według miary i szyci* 
sukien, nauczyć się można w krót­
kim czasie z najlepszym skutkiem 
według najnowszej wiedeńskiej 
metody, w zakładzie nau ii kroju 
ul. św. Tomasza 1. 20 II ptr. od 
schodów na prawo. Tamże wyko­
nuje się również wszelkiego ro­
dzaju kroje podług miary.

1022 3 5

H a n d lo w ie c
35 lat, rzym. katol. religji, z do­
brej rodziny, poszukuje z braku 
czasu i sposobności na tej drodze 
„Towarzyszki życia** z dobrego 
domu, gospodarnej, oszczędnej, 
panny lub b-. dzietnej wdowy, Jo  
30 lat. a dla uzyskania samoistnej 
pozycji t  kapitałem od 5000 złr., 
lub mającej gotowy interes dla 
wspólnej pracy. — Poręczając dy­
skrecją, uprasza o listy z fotogra­
fią, którą na życzenie zwrócić w 
danym razie się zobowiązuję, pod 
dewizą „Na Serjo** Nr. 1100. poste- 
restańte Kraków, z dopiskiem: 
„wydać proszę tylko za okazaniem 
kwitu inseratowego Glos Narodu 
Nr. 1100. . 1101 1 5

KAMI ENI CA
I I  piętrowa,

o 6 oknach frontu, z 3-ma skle­
pami, ogrodem i placem budowla­
nym, w śródmieściu, z dochodem 

3250 złr.
za  3 9 .0 0 0  *Ir. w. 

do sp rzed a n ia .
Kapitał potrzebny 15.000 złr. Wia­
domość J. Strycharskl, Adm. Gł,

997 Narodu. 8 5

Bryndzę Liptawską 4wi£ , Ś S “’’ Edm. Klimek w Krakowie
Przy han t l i  n pokoje do śniadań. — Piwo pilzneńskie i bawarskie. 1065

Wła&olololka I wydawczyni: Jozefa Pogoszowa. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


